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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  29.  S i e r p n i a .

P r z e i e c l i a ł  t ę dy  F r a n c .  G e n e r a ł - M a j o r ,  B a ­
t o n  A t h a l i n ,  w y s i a n y  z  P a r y ż a  d o  P e t e r s ­
b u r g a .  1

P r z y b y ł  t u  z  P a r y ż a  F r a n c .  G e n e r a ł - P o r u ­
cz n ik  H r a b i a  L o b a u .

P rz e i e c l i a ł  t ę d y  Rossy i sk i  s t r z e l e c  poi . ,  C h o ­
r ą ż y  R e d e l s k i ,  w y s ł an y  g o ń c e m  z  P e t e r s ­
b u r g a  d o  P a r y ż a ,

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  d n i a  ao .  S i e rpn i a .
D n i a  1 5 . p r z y i m o w a ł  K r ó l  d e p u t a c y ą  mia- 

Sta L a f e r t e - s o u s - J o u a r r e ,  M ó w c a  i e y ,  P a n  
R o z e t ,  m i a ł  n a s t ę p u i ą c ą  m o w ę : „ U m o w a  
t o w a r z y s k a ,  d ł u g i  c za s  za  u ro ien ia  uwa­

ż a n a ,  p r z y s z ł a  n a r e s z c i e  p o m i ę d z y  n a m i  d o  
sku t ku ,  YVasza K .  M o ś ć  o d p r z y s i ę g a s z  s i ę  
o w e y  p r a w n o ś c i ,  m n i e m a n e y  c ó rk i  n i e ­
b i o s ,  i s t o t n e y  có rk i  p r z e m o c y  l u b  z a b o r u .  
C h c e s z  K r ó l u  o d e b r a ć  T w e  p r a w a  o d  n a r o ­
d u ,  a  n a r ó d  w idz i  w T o b i e  s w ą  w o l n o ś ć  n a  
t r o n i e .  I l e ź t o  s ł aw y  i z a s z cz y t u  , K r ó l u ,  
p r z y r z e k a  n a m  T w ó y  t r o n  n a r o d o w y ! "  
( „ T o  p i ę k n i e ,  b a r d z o  p i ę k n i e "  p o w i e d z i a ł a  
K r ó l o w a ,  p o d ł u g  K  o n s t y t u c y o  n  i s t y.) K r ó l  
o d p o w i e d z i a ł :  „ D z i ę k u i ę  W P a n o m  za  t e n  
p i ę k n y  i d o b r y  a d r e s :  s ą  to t akże  m o i e  z d a ­
n i a .  T a k ,  b r o n i ł e m  z a w s z e  p r a w  n a r o d u ;  
b ę d ę  g o  z a w s z e  w s p i e r a ł ;  z e w s p ó l n i a m  s i ę  
z  n i m .  P o w i e d z c i e  t y lko  Y V P a n o w i e  s w o i m  
w l a d z o d a w c o m ,  ź e  i e s t e r a  K r ó l e m  o b y ­
w a t e l e m . "

O n e g d a y  p r z y i m o w a ł  K r ó l  d e p u t a c y e  n i e ­
k t ó r y c h  m i a s t ,  m i ę d z y  i n n e m i  t akże  d e p u t a -  
c y ą  mi a s t a  B o r d e a u x ,  n a  k tó r ey  cz e l e  z n a y -  
d o w a l i  s i ę  D e p u t o w a n i  D e p a r t a m e n t u  G i ­
r o n d e .

T a k ż e  c e n t r a ln y  K o n s y s t o r z  ż y d o w sk i  m iał
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pr zed  kilku dn iami  zaszczyt ,  z łożyć  K ró lo w i  
swe u sz ano w ani e .  N a  p r z e m o w y  P r e z y d e n ta  
P a n a  W o r m s  de  R o m i l iy ,  o świadczył  Król  
u p r ze y m ie ,  ź e i a k w k r a i u ,  bez różn icy  wiary,  
ró wn oś ć  dla wszystkich F r a n c u z ó w  panu ie ,  
tak też w i ego se rcu  ró w n a  dla wszystkich m i ­
łość.

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  dn ia  
l j g o ,  P a n  Mr sch a l ,  sp r a w o z d a w c a  Kom-  
inis8yi ,  w ys ad zo n ey  do  roz t rzą śn i en ia  u c z y ­
n i o n e g o  p rze z  P a n a  M e r c i e r  wniosku  
w z g l ę d e m  wy ko n y w an ia  p rzysięg i  p rze z  u r z ę ­
d n ik ó w  p u b l i c z n y c h ,  zabrawszy  głos p r z e d ­
s t awi ł  w im i e n iu  Kornroissyi  nas tępu iące  po­
p rawki  do p o m i e n i o n e g o  wnio sku :  „ A r t .  i .
W s z y s c y  pub l i c zn i  u r z ę d n i c y ,  admin i s t r ac y j ­
n i  i s ą d o w i ,  o f i ce rowie  woyska l ą d o w e g o  i 
fioty,  ob o w ią z an i  są wyko nać  p rzys ięgę  w n a ­
s t ę pu ją cy ch  s ł o w a c h :  P rz ys ię ga m  Kró lowi
F r a n c u z ó w  w ie r n o ś ć ,  K ar c i e  konsty tucy iney  
i u s t awom pańs twa  pos łuszeńs two .  —  2. D o  
tey roty nie m o ż n a  n ic  p rzyda ć  ani  iey z m i e ­
n i ć ,  chyba  na tnocy wyraźney  ustawy.  — 3. 
W s z y s c y  u r z ę d n ic y  adm in i s t r ac y in i  i s ądowi ,  
tudz ież  wszyscy p rzy  woysku  l ą do w e m  lub 
f locie s łużący  lub do  r o z p o r z ą d z e n i a  będący  
o f i c e ro w ie ,  wyk ona ią  tę p rzysięgę w p r z e c ią ­
gu  14 d n i ,  a i eźel i  tego n ie  u c z y n i ą ,  uważ a­
ni  b ęd ą  za u w o ln io n y c h  od  s łużby .“  —  Na 
za py ta n ie  P r e z y d e n t a  rozs t r zygnę ła  I z b a ,  iz 
naz a i u t r z  wniosek  t en  roz t rząsać  będz ie ,  — 
P o t e m  M in i s t e r  w o yn y  P a n  G e r a r d  w szed ł  
na mów nic ę ,  w ce lu  p r z e ło ż e n ia  I z b ie  n o w e ­
go p r o iek tu  p r aw a ,  m a ią c eg o  za b ez p ie c z y ć  
los of ice rów siły l ą d o w e y  i morsktey i za s ł o ­
n ić  ich na p rzysz łość  od  wszelkiey d o w o l n o ­
ści. P o i e d y ń c z e  t ego p r o iek tu  a r tyku ły  tak 
o p i e w a i ą : „T. W  przysz łośc i  n ie  m o g ą  ofi­
c e ro w ie  u t rac ić  swey  p o s a d y ,  iak tylko p r zez  
d ym is sy ą  lub za w y ro k i em  s ą d o w y m ,  o d d a ­
l e n i e  za sobą  poc iąga iącym.  2. K r ó l ,  iako 
p ie rwszy  wod z  arrni i ,  s tanowi  p łacę  cz y n ­
n y c h  i na z a w o ła n iu  b ę d ą cy c h  of icerów.  3. 
P ła c e  dla wo yskowych  ze  s łużb y  u w o l n i o ­
n y c h  i p e n s y e  dla wdów i s ie ro t  po  w oy sk o­
w y ch ,  m o g ą  tylko us tawą  być o z n a c z o n e , ”  
P o d ł u g  os ta tnich  a r ty ku łó w w niosku ,  p r z e ­
z n a c z o n y  ustawą t roku  1827 na  p e n s y e  k r e ­
dy!  w s u m m i e  700,000 F r , p o d n ie s io n y  być  
m a  do  m i l i o n a ,  i s u m m a  1,500,000 F r ,  um r ę-

sz cz on ą  być ma w b u d ż e c i e ,  począwszy  od
r. 1831 , na o p ę d z a n i e  wyda tków d o m u  in w a ­
l i d ó w ,  zamias t  do ty ch cz aso w eg o  p r z y c h o d u  
z odc ią gów  żo ł do wy ch .  —  P o t e m  M i n i s e r  1 
spr .  wew.  p rze łoży ł  p ro iekt  p r a w a ,  w zg l ęd em  
p o w tó r n e g o  o b ie ra n i a  cz łonkó w Iz b y  D e p u t ,  
p o w o ł a n y c h  do u r zę d ów  pu b l i czn yc h .  P r o ­
iektu tego taka iest o s n o w a :  I. „ K a ż d y  D e ­
p u t o w a n y ,  p r zy im ui ąc  pub l i czny  u r ząd  p ł a ­
t n y ,  u w aż an y  iest za z rzeka iącego  s ię  p o sa dy  
D e p u t o w a n e g o .  2. Z as iada ć  i e dn ak  b ęd z ie  
w I z b i e  aż do  dn ia  u k o ń c z t n i a  w y b o r u ,  do  
k tórego wyiśc ie  iego da ło po w ó d .  3. O d  p o ­
s t a n o w ien ia  w 1. art.  wy łąc ze n i  są woysko-  
wi aż do  P o d p u ł k o w n i k a  i n d .  4. D e p u t o ­
wani , -  którzy przy iąwszy  u r ząd  pub l i czny ,  
przestal i  być cz ło n ka mi  I z b y  D e p u t . ,  m o g ą  
b y ć . n a n o w o  ob ie ran i .  5. U s t a w a  n in ie y sz a  
rozc iąga 6ię do  D e p u t o w a n y c h ,  którzy od  
czasu  otwarc ia  n i n ie y s z e g o  pos i ed ze n ia  p u ­
b l i czne u r zę d y  o t rzy ma l i . ”  — ( N a s t ę p n ie  źą 
da ł  M in i s t e r  spr .  wew.  n a d z w y c z a y n e g o  k re ­
dy tu  5 mil.  —  zob.  p rzesz łą  gaz.)  —  P a n  
J a r s ,  sp raw ozd aw ca  K orm nissy i ,  wyzna cz o-  
n ey  do ro z t r z ą śn ie n ia  wniosku  P a n a  Deies -  
s e r t ,  zab ra ł  głos  1 przedstawił  p o p r a w io n y  
p rze z  K o m m is sy ą  w na s tę p u ią cy m  spo sob ie  
wn iosek :  I .  W s z y s t k i m ,  którzy zostal i  r a ­
n ie n i  b r on ią c  sp rawy  n a r o d u  w (*aryżu w p e ł ­
n y c h  chwały  d n ia c h  87. '28.  i 29. L ip c a ,  p r z y ­
z n a n e  są n a g r o d y ,  O yc o w ie ,  rn3 tki ,  wdowy 
i dzieci  t yc h ,  którzy polegl i  lub z r an  o t r z y ­
m a n y c h  leszcze p o m r ą ,  o tr zy rnaią p en s y e  
l u b  wsparcia.  a. Wszys tk ie  o s o b y ,  które 
w tych wypadkach  po n i os ły  szku dę  na  swych  
m a ią tk ac h ,  bę dą  kosz tem p u b l i c z n y m  w y n a ­
g r o d z o n e .  3. W y b i ty  będz ie  m e d a l ,  uświę- 
caiący p am ięć  o tych wypadkach .  4. W y s a ­
d z o n a  p rze z  Rz ąd  Ko mm is syą  z a y m ie  się 
r o z p o z n a n i e m ,  k o m u  s łużyć  będz ie  p rawo  
do tych n a g r ó d ,  pensy y  i w yn ag r o dz e ń ,  — 
I z b a  uchwal i ła  wzśąśc pod  dyskussyą w n i o ­
sek P a n a  D e l e sse r t  zaraz  po  wniosku  Pa na  
M e r c ie r .  P a n  T r a u ,  wniós ł  p o t e m ,  a ż e ­
by I z b a  ogłos i ła  ustawą z n ie s i en ie  kary śm ie r ­
ci  we Fra nc y i .  N ie k t ó rz y  m ó w cy  wnieś l i  o 
o d ł o ż e n i e  tak waź ney  matery i  dc  dal szego 
cz as u ,  l ecz  zn ac zn a  większość g łosów była 
za n i e z w ł o c z n e m  o n e y ź e  r o z t r zą śn ie n i em .  
Z n o w u  7, D e p u t o w a n y c h  p oda ło  dymissyą.
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N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d.  i 8 > 
Czy t ano  n a p r z ó d  r a p o r t  K o m m i s s y i ,  w y zn a -  
c z o n e y  d o  p r z e j r z e n i a  R e g u l a m i n u .  I z b a  
U c h w a l i ł a ,  wzi ą ść  w p r z y s z ły  p o n i e d z i a ł e k  
p o d  u w a g ę  p o i e d y ń c z e  a r t y ku ły  i p r z e d s i ę ­
wz i ę t e  w n i c h  o d m i a n y .  —  P o t e m  P a n  B e -  
f e n g e r ,  s p r a w o z d a w c a  K o m m i s s y i ,  w ysa dzo -  
n e y  d o  r o z t r z ą ś n i e n i a  w n i o s k u  P a n a  S a l v e r t e  
W z g l ę d e m  o s k a r ż e n i a  p r z e s z ł y c h  M i n i s t r ó w , 
z a b r a w s z y  g ł o s ,  p r z e d s t a w i ł  I z b i e ,  w i m i e ­
n i u  K o m m i s s y i  , n a s t ę p u i ą c ą  p r o p o z y c j ą  : 
„ W y z n a c z o n ą  K o m m i s s y ą  d o  r o z t r z ą ś n i e n i a  
w n i o s k u  w z g l ę d e m  o s k a r ż e n i a  M i n i s t r ó w ,  
k tó r z y  p o d p i s a l i  p o s t a u o w i e n i a  z  d n i a  25- 
L i p c a ,  u p o w a ż n i a  I z b a  d o  za i ę c i a  s i ę  w y k o ­
n a n i e m  p r a w ,  s ł u ż ą c y c h  S ę d z i o m  in s t rukcy i -  
Dy m i I z b o m  r a d n y m . ”  I z b a  u c h w a l i ł a  i e -  
d n o m y ś l n i e  w z i ą ść  tę  p r o p o z y c y ą  n a z a i u t r z  
p o d  d y sk u s sy ą ,  —  T o  s a m o  u c z y n i ł a  I z ba  
z r nn i e y  w a ż n y m  d l a  w i a d o m o ś c i  c u d z o z i e m ­
có w  w n i o s k i e m  B a r o n a  L o u i s  M i n i s t r a  f i n a n ­
s ó w . —  P r o p o z y c j a  w z g l ę d e m  p rz y s i ę g i  u r z ę ­
d n i k ó w  , m a  b yć  n a  w n i o s e k  P u ł k o w n i k a  
P a i x b a n s  , i e s z c z e  r az  o d e s ł a n ą  d o  b i u r ,  
w  c e l u  s k r e ś l e n i a  d o k ł a d n i e y s z e y  ro t y  p r z y ­
s i ęg i  d l a  w o j s k o w y c h .  —  T e r a z  k o l ey  n a  
w n i o s e k  w z g l ę d e m  n a g r ó d  d l a  w o i o w n i k ó w  
l i p c o w y c h .  P r z y  g ł o s o w a n i u  p o k a z a ł o  s i ę  
227 b i a ł y c h  a ó c z a r n y c h  ga ł ek .  P P .  B e r r y e r  
i L a r d e m e l l e  , k t ó r zy  sk ł ad a l i  p r a w ą  s t r o n ę ,  
n i e m i e l i  u d z i a ł u  w  o b r a d a c h .

N a  w c z o r a y s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h  p r z e d s t a w i ł  P a n  M a r c h a l  o d e s ł a n y  
n a  o n e ^ d a y s z e m  p o s i e d z e n i u  d o  K o m m i s s y i  
r a p o r t  ' w z g l ę d e m  p r o i e k t u  p r a w a  t y c z ą c e g o  
s ię  p r z y s i ę g i .  G e n e r a ł  Sem.e l e  u d z i e i i ł  p r z y  
tey s p o s o b n o ś c i  n i e k t ó r y c h  s z c z e g ó ł ó w  o a r ­
m i i ,  u o r g a n i z o w a n e y  —  tak t w i e r d z i ł  p o ­
d ł u g  d a n e g o  p r z e z  X i ą ż ę c i a  W e l l i n g t o n a  p l a ­
n u  ( p o r u s z e n i e ) , n a  c o ,  i a k p o w i e d z i a ł ,  m a  
d o w o d y  w r ęku .  P a n  S e m e l e  u s i ł o w a ł  d a -  
w ie śd ź ,  i i  a r m i a  sk ł ada  s i ę  z n i e b e z p i e c z n y c h  
o f i c e r ó w ;  z r e s z t ą  ż o ł n i e r z e ,  k ' o r ^ y  
m i e l i  n i e s z c z ę ś c i e  b y ć  p r z y m u s z a n y m i  dac  
o g n i a  d o  l u d u ,  n i e z m i e r n i e  n a d  t e m  b o l e l i .  
—  S a n  V i e n n e t  m n i e m a ł ,  a ż e b y  ż o ł n i e r z e  
f r a n c u z c y  w y k o n y w a l i  p r z y s i ę g ę  na  d o t y c h c z a ­
s o w ą  r o t ę ,  i ż e b y  p r z e d s i ę w z i ą ś ć  s i ę  m a i ą c e  
o d m i a n y  zo s t aw ić  d o  s p o k o y n i e y s z e g o  i s w o ­
b o d n i e j s z e g o  cz a s u .  N a s t ę p n i e  p r z y i ę ł a  I z b a

o b a d w a  a r t y k u ły  p o d ł u g  s k r e ś l e n i a  i c h  p r z e z  
K o m r n i s s y ą ,  w n a s t ę p u i ą c e y  o s n o w i e : A r t .  
I .  W s z y s c y  p u b l i c z n i  u r z ę d n i c y  a d m i n i s t r a ­
c y jn i  i s ą d o w i ,  o f i c e r o w ie  w o ys k a  l ą d o w e g o  
i f l o ty ,  o b o w i ą z a n i  s ą  w y k o n a ć  n a s t ę p u i ą c ą  
p r z y s i ę g ę :  „ P r z y s i ę g a m  K r ó l o w i  F r a n c u z -
k i e m u  w i e r n o ś ć ,  k o n s t y t u c y i n e y  K a r c i e  i 
u s t a w o m  p o s ł u s z e ń s t w o . ”  A r t .  2 . W s z y s c y  
u r z ę d n i c y  i o f i c e r o w i e  w i n n i  p r z y s i ę g ę  tę  
w y k o n a ć  w p r z e c i ą g u  J 4 d n i ,  i n a c z e y  u w a ż a ­
n i  b ę d ą  za o d d a l o n y c h .  —  P a n  B a v o u x  p r o ­
p o n o w a ł ,  a że b y  d o d a ć ,  iż p o w y ż s z y  a r t y k u ł  
ś c i ąga  6ię t akże  d o  t y c h  c z ł o n k ó w  I z b y  D e ­
p u t o w a n y c h ,  k tó r zy  p r z y s i ę g i  s w e y  n i e  w y ­
ko n a l i  i e s z c z e ,  a P a n  D e m a r ę a y  ż ą d a ł ,  a ż e ­
by  a r t y k u ł  t e n  o b e y m o w a ł  o b y d w i e  I z b y .  
P a n  M a r c h a l :  „ K o m m i s s y a  n i e  c h c i a ł a  s i ę
z a j m o w a ć  t e m ,  co  s i ę  D e p u t o w a n y c h  t y c z y ­
ło.  G d y  o b o w i ą z k i  i ch  s ą  p o l i t y c z n e  i o n i  
r na i ą  u d z i a ł  w e  w ł a d z t w i e ,  n i e  m o g ą  p r z e t o  
n a l e ż e ć  d o  i e d o e g o  z u r z ę d n i k a m i  r z ę d u .  
P e w n i e b y  m o ż n a  b y ł o  z a s t a n o w i ć  s i ę  n a d  
tern,  c zy l i b y  n i e  n a l e ż a ł o  ż ą d a ć  o d  o b y d w ó c h  
I z b  o s o b n e y  p r z y s i ę g i ,  l e c z  ta w a ż n a  rna t e-  
r y a  b y ł a b y  n a s  za d a l e k o  p o p r o w a d z i ł a .  
Z  t ych  p o w o d ó w  K o m m i s s y a  m i l c z a ł a . ”  —r  
P a n  B e r r y e r  u w a ż a ł ,  iż  tak w a ż n e g o  u r z ą ­
d z e n i a  n i e  m o ż n a  p e w n i e  z b y ć  d o d a t k o w ą  
p o p r a w k ą .  O ś w i a d c z y ł  p e t e m ,  iak n i e s p r a ­
w i e d l i w i e  i e s t ,  c h c i e ć  n a  P a r a c h  w y m u s i ć  
p r z y s i ę g ę ,  g r o ż ą c  im  u t r a t ą  p a r o s l w a ,  sko ro -  
by  i ey  n i e  w y k o n a l i .  —  P a n  B .  C o n s t a n t :  
„ P r z y z n a i ę  k a ż d e m u  p r a w o  m ó w i e n i a  i 
o ś w i a d c z a n i a ,  co  m u  s i ę  p o d o b a ;  l e c z  i ia  
m a m  p r a w o  m ó w i ć ,  co  m n i e  s i ę  z d a i e ,  a  
m n i e  s i ę  z d a i e ,  iż  t o  ies t  r z e c z ą  d o  w i e r z e ­
n i a  n i e p o d o b n ą ,  a ż e b y  d z i ś ,  g d z i e  m i e s z k a ­
n i a  n a s z e  s ą  i e s z c z e  k rw ią  z b r y z g a n e ,  g d z i e  
co ty l k o  d a w a n o  o g n i a  d o  p o d z i w i e n i a  g o ­
d n y c h  m i e s z k a ń c ó w  P a r y ż a ,  g d z i e  r y k  dz i a ł ,  
w y m i e r z o n y c h  p r z e c i w  b e z b r o n n y m  o b y w a ­
t e l o m  n a  n a s z y c h  u l i c a c h ,  l e d w i e  p r z e s t a ł  
g ło s i ć  o b s t a w a n i e  p r z y  z b r o d n i  i z a m i a r z e  
r z e z i  ,  ś m i a n o  i e s z c z e  n ę k a ć  n a s z e  u s z y  
p o c h w a ł a m i  z a b ó y c ó w  i i n s y n u a c y a m i  p r z e ­
c iw  k r w a w y m  o f i a ro m.  ( O k l a s k )  T r z e ­
ba  n a m  n a r e s z c i e  w i e d z i e ć ,  i aki e ies t  n a s z e  
p o ł o ż e n i e ,  kto i es t  za  n a m i ,  kto p r z e c i w k o  
n a m .  T r z e b a  n a m  m i e ć  p e w n ą  p r z y s i ę g ę ,  
b e z  o g r ó d k i ,  i  w y k ł a d ó w ,  k t ó r a  w ę z ł a m i
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h o n o r u ,  przynaytnnióy w oczach publ iczno­
ści ,  wiąże tych ,  którzy ią wykonywaią.  ( J ę ­
dr ne  oklaski na iewey stronie —  poruszenie  
w prawem cent rum.)  N iech  nas n iezagłu-  
szaią rozprawianiami  i osk arżeniami ; n iech  
n i e rozwodzą  żalów nad mniemanera i  b łęda­
mi  iedney  i nad n iewinnością drugiey stro­
ny .  M am y teraz to ,  czegośmy z a w s z e  
p r a g n ę l i ,  co nam się iedynie  s p r a w i e ­
d l i w e  tn i r o z u m n e m  być zda ie ,  Króla  
obywate la ,  Króla z życzenia n a r o d u ,  co 
przy ią ł  warunki ,  które reprezentanci  ludu za 
podstawę iego władzy uznali .  Przys ięga ,  
która nas w i ą ż e , powinna  wyrażać nasze 
przywiązanie  do tego rządu sprawiedliwości  
i słuszności.  Przysięga  ta powinna  wiązać 
r ó w n ie  Parów iak Deputowanych .  Nikt nie- 
po w in ie n  wykonywać prawa po l i tycznego ,  
skoro iey n iezechce  wykonać. Jes tem za po­
prawką.  — Pan  Gu izo t ,  iako D e p u t o w a n y ,  
p ro ponow ał  następnie taką r td a k e y ą :  „Nik t  
n ie m o ż e  zasiadać ani  w iedney ani wdru gie y  
I z b i e ,  ieźeli  n iewykona przysięgi ,  iaką pra­
w a  wymaga.  — Każdy D epu to w a n y ,  który 
tey przysięgi w przeciągu 14 dni  niewykona,  
uważany będzie za odda lonego .  —  Każdy 
P a r ,  który przysięgi w przeciągu 3 miesięcy 
n ie w y k o n a ,  utraca osobiste prawo zasiadania 
w I z b i e ,  a parosrwo przechodzi  na iego n a ­
s tępcę ."  P a n  Berbis żądał  odroczenia tey 
roateryi co się tycze Parów.  (Nie ,  nie !  od e ­
zwało się mnóstwo głosów.) P a n  Girod 
wniós ł ,  ażeby wykreślić s łowa:  „a  parostwo 
przechodzi  na iego nas tępcę" ;  P a n  Guizo t  
p rzychyl ił  się do tego wnios ku ,  który też 
przyiętym został. Prezes  wprowadzi ł  potem 
wszystkie paragrafy do głosowania.  P i e r ­
wszy i drugi  zostały jednomyśln ie  przyięte.  
P r z y  t rzecim (względem Parów)  został t er ­
min  trzymiesięczny odrzucony m a termin ie- 
dnego  miesiąca znaczną  głosów większością 
przyiętym. Nareszcie  przystąpiono do taie- 
rnnego g łosowania ;  było 252 g łcsu i ącyrh ,  
z których 209 było za wnioskiem, 43 przeciw 
n i e m u ,  azatem przyięty.

Po s ta now ienie  Królewskie nakazuie u two­
rzenie dwóch nowych pułków liniowych.

Na mocy postanowienia Królewskiego z d.  
16. m. b. u rządzony będzie nowy pułk iazdy 
pod imieniem „ u ła n i  Or leańscy ."

W ys adzo na  test Eo m m is ya  do przygotowa­
nia proiektu prawa względem ogólney orga** 
nizacyi g w a r d y  y n a r o d o w y c h  Królestwa.  
N a  członków tey Kommissy i  mianowani są:  
P P .  Benj,  Cons tan t ,  H r .  d’Arg o u t ,  Genera ł  
D u m a s ,  Gen .  Pa jo l ,  L a n ju in a i s ,  Al i en t  i 
Gabr.  Delessert .  Preze sem X. Choiseul .

Onegday  odbyła się instalacya Marszałka 
Jourdan  iako Guberna tora  d om u  inwalidów.

P o s ł a n i e c  I z b  powiada:  „Xiąźę Blacaa
polubieniec Ludwika X V I I I . ,  oddalił  się do 
zamku Piau l ine ,  mileczka od A i x ,  który iest 
g łówną  kwaterą kongracyi w Prowancyi.  N a ­
czelnicy stronnictwa absolutystó w — mężczyźni  
i białogłowy — odbywaią tam codziennie piel­
grzymkę w wielkiey liczbie. Sztafety utrzy- 
muią  żywe związki między zamkiem i miastem."

P o d o b n ie  iak Genera ł  Baudrand  otrzymał  
zlecenie uwiadomienia  dworu Angie lskiego  
o wstąpieniu na tron terażnieyszego Króla ,  
otrzymali  takież zlecenia : Baron A th a l in
(zob. Berl in)  co do dworu Bossyiskiego, P a n  
Sa in te -Aulai re  co do A us t ryackie go , a Gen.  
Belliard co do Pruskiego dworu.  (Zob.  niż.)

Za  dni  kilka ma być prze łożony Izbom pro- 
iekt do ustawy,  przez  którą wszyscy za p o l i ­
tyczne występki na wygnanie  lub inne  kary 
osądzeni  maią być do kraiu przywołani  i 
uwoln ieni .  Ustawa ta rozciągać się także bę­
dzie do wykroczeń druku i t. d.

Depu tow any i Professor Baron T h e n a r d ,  
mianowany członkiem Rady oświecenia.

G e n e r a ł - P o r u c z n i k  L am arque ,  iako Kom* 
me nda n t  okręgów woyskowycb 4. ,  10.,  11., 
12. i SOgo, wydał  znowu następującą do mie­
szkańców W a n d e i  od ezw ę :  „Burzyc ie le  spo- 
koyności  p ragną  nanowo sprawić roztok krwi 
pomiędzy  wami. Smią oni  wmawiać w was 
bezcze ln ie ,  iż duchowieństwo doznawać bę­
dzie prześladowania i że pensye ,  które nie - 
ieden z pomiędzy  wa6 pobie ra ,  n iebędą  wy­
płacane.  W a n d eyczy ko w ie ,  zawierzcie s ło­
wu człowieka,  który przeciw W a m  walczył,  
ale W as  poważa.  Rozsiewacze  tych wieści 
są nieprzy iaciołmi  Waszego  kraiu i n iegodzi ­
wymi potwarcami.  Duchow ni  pobierać będą  
pod rządern Fil ipa I.  te same płace,  doz na ­
wać będą tych względów, iak dawniey,  a n a ­
dane  pensye ,  będą ,  iak do tąd ,  punktua lnie  
wypłacane.  Pos t rada ią  ie tylko c i ,  którzy by
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chc ie l i  mieszać  spo k o y no ść  pub l i cz ną .  N o w y  
Masz M o n a r c h a ,  który ma  se rce  obyw ate la  a 
m ęs tw o  ż o ł n ie r z a ,  kocha w a l e c z n y c h ,  nie- 
pytaiąc  s ię  o ko lo r  ch o r ą g w i  , k tórą krwią 
Ewoią zlal i .  O c z e k u y c ie  więc z ufnością wa- 
Bzey p r zysz łośc i ,  n i e d aw ay c ie  p r zyk ładu  w e ­
w n ę t r z n y c h  ro s t e r kó w ,  podczas  k iedy  nasza 
Szczęś l iwa F r a n c y a  zos iai e w Jed noś c i ,  iak 
i e d n a  r o d z i n a ,  i ca ła  nas  podz iwia  E u r o p a .  
P o m n i y c i e  na  d aw n ie y sz e  n ie szczęśc ia ,  p o ­
m n iy c ie  na  spu s t oszen ie  waszych świątyń,  na  
Wasze o g n i e m  z n i sz c zo n e  d o m y ,  n a  po toki  
krwi  ros toc zo ne  po  waszey ż y z n e y  z i e m i ,  i 
z po g ar d ą  od p y c h a y c i e  od  s ieb ie  s z a lo n y c h ,  
k tó rzy  dla  sw eg o  p ry w a tn e g o  in te re su  chcą 
was  n a r a z ić  na tak wielkie  n ie szczęśc ie  i 
wskrzes ić  dni  ż a ł o b y ,  których p a m ię ć  n ig dy  
n ie z a g in ie .  W  g ł ó w n ey  kwate rze B o u t -  
b o n - V e n d e e ,  dn ia  13. S i e rp n ia  1830.

(po dp . )  G e n e r a ł  -  P o r u c z n i k  
M a x .  L  a m a r  u u e , “

G e n e r a ł  D e s p i n o i s ,  k t ó r em u się n ie u d a ł o  
p r zyw ie śdź  do  skutku powstania w V e n d e i ,  
zos ta ł  u i ę ty m i do  Rosze l l i  za w ie z io ny m .

Szcz ęś l iw ym t rafem sc h wy ta no  n a ra z  20 S tu  
p o d p a l ac zy  w okol icach A n g e r s .  B ę d ąc y  na 
p o lo w a n i u  p e w ie n  z i e m i a n i n  spost rzegł  m ło ­
d e g o  cz ło w ie k a ,  za tyka jącego  za t lon ą  h u b k ę  
W poszyc ie  s ł o m i a n e .  U ch w yc i ł  g o  za raz za 
g a r d ł o  i g r oz i ł  z a d u s z e n ie m ,  ieźel i  n i e w y d a  
wszys tk ich  swoich  wspó ln ików.  W y m i e n i ł  
i c h  w y lę k n io ny  p o d p a l a c z ;  iest n a d z i e i a , iż 
u ię c ie  od  r3zu tylu w in o w a y c ó w  wyd a  
n a r e sz c ie  na i a śn ią  właśc iwych  sp r aw có w  tey 
Czarney zbr odn i .

G a z e t a  F r a n c y i  czyn i  z a p y ta n ie :  „Zga-  
dzaź  s ię  to z po rzą dk iem  i u s t a w am i ,  aże b y  
M in i s t r ow ie  S t a n u ,  zasiadaiący w t ayney  R a ­
d z i e ,  mie l i  p i e rwsze  krztfesło w I z b i e  D e p u ­
to w a n y c h ?  Z d a i e  s i ę ,  iż to l a d n y n ?  sp o so ­
b e m  być  n i e m o ź e ,  ażeby  kto p r z e w o d n i c z y ł  
o b r a d o m  z g r o m a d z e n i a ,  doz i e ra ią ce go  d z i a ­
ł a ń  r z ą d u ,  ma iąc  sam  udzia ł  w ty2h d z i a ł a ­
n ia ch .  M o ż e ź  kt o,  zasi adaiąc  na  ł awie  M i ­
n i s t r ów  za y m o w ać  krzesło p rze zes osk ie?  I l e  
p a m ię t n o ,  P a n o w i e  Se r res  i Pa squ ie r ,  zn ay -  
du iąc  się w p o d o b n e r n  p o ł o ż e n i u ,  zrzekl i  s ię 
p rezeso s twa  w I z b i e . ”

P rz y b y ła  tu dep u t ac ya  tym cz as ow ey  K ora -  
tnissyi municypa łney  w Bord eaux ,  z p rośbą

d o  r z ą d u  o p o ży c ze n ie  J j  m i l io n ó w  dla s ta­
n u  kup ie ck i eg o  w B o r d ea ux .

P o d ł u g  gazety M e s s a g e r d e  M a r s e i l l e ,  
wszyscy adwokac i  p rzy  Król .  S ą d z i e  w A i x ,  
aby  n ie w y k o n a ć  p r zy s i ę g i ,  wzięli  dyrnissyą.

P a n  C h a t e a u b r i a n d  wziął  dyrnissyą i aka  
M in i s t e r  S t anu  i r zekł  się pe ns y i  12,000 F r . i  
k tórą iako P a r  F r a n c y i  pob ie ra ł .

P o m i ę d z y  o f i ce r am i ,  p r z y d a n y m i  G e n e r a -  
ło w i - P o r u c z n ik o w i  C l au z e l ,  miano wan em u;  
d o w ó d z c y  n a c z e l n e m u  a rmi i  af rykańskiey,  
z n a y d u ią  s i ę :  G en .  P or .  D e l o r t ,  iako Szef  
sz t abu  g ł ó w n e g o ;  G en .  P o r .  R o y e r ,  Mars .  
o b o z o w i  Cassan i F r o m e n t ,  P u ł k ów ,  p i e c h o ­
ty M a r i o n  i t.  d.  p r óc z  tego z n a c z n a  l iczba  
of i ce rów g łó w n e g o  sztabu.

P o p ie r s i e  Marszałka  N e y  umieśc i l i  onegday;  
w P a n t e o n i e ,  P P .  G oss u in  i P ro f .  L e b a s .

Z  d n i a  21 .  S i e r p n i a .
D n i a  17. p r z y im o w a ł  Król  dep u t ac y ą  r. Sf. 

B r i e u x ,  s t o łe c zn eg o  miasta D p t u  w y b rz eż ó w  
p ó łn o c n y c h .  W  m o w ie ,  którą mi a ł  b ę d ą c y  
na  czele tey d e p u t a c y i ,  w yraz i ł  o n ,  iżby p i ę ­
k n i e  b y ł o ,  g dy b y  F r a n c y a ,  z a w d z i ę cz a j ą ca  
iuż Kró lowi  u ch y l en ie  w o y n y  d o m o w e y ,  m ia ­
ł a  m u  t akże u c h y l e n ie  k a r y  ś m i e r c i  do  za ­
w d z i ę cz en ia .  —  Król  o d p o w ie d z ia ł ,  iż to ży ­
c z e n i e  iest  i iego  ż y c z e n i e m ,  i źe starać s ię  
bę dz ie ,  ile w iego moc y ,  aby zostało ziszczę  
n e m ,

W c z o r a ,  po  o d b y te y  z M in i s t r em  spr aw ie ­
dl iwości  p r a c y ,  dał  Kró l  p r y w a tn e  p o s ł u c h a ­
n i e  Marszał ,  M a i s o n ,  i p r z y i m o w a ł  depu ta -  
cye  Są d u  kassacy inego i I z b y  o b r a c h u n k o -  
wey  i t. d.

N a  wczoraysze rn  p o s ie d z e n iu  I z b y  D e p u ­
to w a n y c h  wykona l i  z n o w u  n iek tó rzy  D e p u ­
to w an i  p rzys ięgę .  P a n  L a m t z a n  oświadczył :  
„ W i e r n y  Cesa rzowi  N a p o l e o n o w i  aż d o  
c h w i l i ,  w którey m i ę  u w o ln i ł  od  przys ięgi  
( s z e m r a n i e  po  ł e w e y  s t r o n i e ) ; od tą d  tn o ie m u  
p r a w n e m u  K ró l ow i  r ó w n ie  w ie r ny  ( n o w e  , 
s z e m r a n i e ) ,  s ą d z ę ,  iż moia  d o b r z e  ro zw aż o ­
n a  w ie rność  n ie  wyłącza tey wiernośc i ,  k tórą  
iako D e p u t o w a n y  w in ie n  teraz ie st em rnoie- 
m u  kraiowi  (wrza wa  na  Jewey s t ron ie  i w le-.  
w e m  c e n t r u m ) ,  Szanu ię  krok m o ic h  kol le-  
g ó w ,  którzy to z g r o m a d z e n ie  opuśc i l i  l ub  
W n ie rn  zas iadać n i e ch c ą ,  J e d n a k  wszystko
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mi  p o w i a d a ,  i ż n a s z e  Stanowisko i e s t  t a m ,  
g d z i e  ies t  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ( s z e m r a n i e ;  
P an  B.  C o n s t a n t :  n i e m a s z  n i g d z i e  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a ) ,  g d z i e  d o b r e  ( d z i a ł a ć ,  a z ł e  
o d w r ó c i ć  m o ż n a .  N i e  m ó g ł b y m  z n i e ś ć  m y ­
ś l i ,  ż e b y m  w z b r a n i a j ą c  s i ę  b o i 3 Źl iwie p o d ­
d a n i a  s i ę  g r o ź n e y  k o n i e c z n o ś c i  p o r z ą d k u  
r z e c z y ,  k t ó r e m u  z a p o b i e d z  n i e  o d t m n i e  z a ­
l e ża ło  ( ż y w e  r e k l a m a c y e  n a  l e w e y  s t r o n i e ) ,  
o p u ś c i ć  m i a ł  r no i ą  p o s a d ę  w ś r ó d  z a w i ł y c h  i 
u a y n i e b e z p i e c z n i e y 8 z y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  w ia- 
k i ch  s ię F r a n c y a  k i e d y  b ą d ź  z n a y d o w a ć  m o ­
gła .  ( M o c n e  p o r u s z e n i e  n a  ł a w a c h  l e w e y  
s t r o n y , )  N i e  w a ha rn  s i ę  w ię c  d ł u ź e y : z n i e ­
n a w i ś c i  ku  a n a r c h i ,  w i n t e r e s i e  p o r z ą d k u  i 
p u b l i c z n e g o  p o k o i u ,  w y k o n y w a m  p r z y s i ę g ę , “  
( W i e l k a  w r z a w a  t o w a r z y s z y  m ó w c y  p o w ra c a -  
i ą c e rn u  z m ó w n i c y  n a  cn ieysce . )  P r e z e s  u c z y ­
n i ł  tu  u w a g ę ,  iż D e p u t o w a n i ,  k tó r zy  p ó ź n i e y  
p r z y b y l i  d o  P a r y ż a ,  ab y  k o r zy s t ać  ze  z w y -  
c i ę z t w a ,  m o g l i b y  p r z y n a y m n i e y  b e z w a r u n k o ­
wo  w y k o n a ć  p r z y s i ę g ę ;  z a p y t u i e  t e d y  P a n a  
L a m e z a n ,  c zy l i  p o p r z y s i ę g a  K r ó l o w i  L u d w i ­
kowi  F i l i p o w i  w i e r n o ś ć ,  K a r c i e  z d .  8 .  S i e r ­
pn i a  i u s t a w o m  K r ó l e s t w a  p o s ł u s z e ń s t w o ?  
P a n  L a m e z a n :  P o p r z y s i ę g a m .  —  P a n  A l e -
x y  N o a l i l l e s  o ś w i a d c z y ł :  „ P r z y s i ę g a m  w i n ­
t e r e s i e  m o i e g o  k ra iu  i d l a  o c a l e n i a  F r a n c y i  
o d  a n a r c h i i . “  T e n  d o d a t e k  p o d o b n e  s p r a w i ł  
o b u r z e n i e .  P o t e m  I z b a  w z i ę ł a  p o d  d y s -  
kus s yą  w n i o s e k  w z g l ę d e m  o s k a r ż e n i a  p r z e ­
s z ł y c h  M i n i s t r ó w .  —  P a n  P e r s i l  r z e k ł :  
„ O ś w i a d c z a m  z g ó r y ,  i ż  i e s t e m  za  o s k a r ż e ­
n i e m ;  iż g ł o s o w a ł e m  za  w z i ę c i e m  o n e g o ż  
p o d  r o z w a g ę  i że ,  g d y b y  K o m m i s s y a ,  z a m i a s t  
ż ą d a ć  n o w y c h  p e ł n o m o c n i c t w  d o  d z i a ł a n i a ,  
p r o p o n o w a ł a  b e z p o ś r e d n i o  o d d a n i e  p o d  s ą d ,  
n i e  m i a ł b y m  n i c  d o  c z y n i e n i a ,  iak t y lk o  g ł o ­
s o w a ć  w d u c h u  t y c h  w n io s k ó w .  L e c z  p o s u -  
w a i ą  s i ę  d a l e y ;  c h c ą  P a n ó w  w y w i e ś ć  n a  w ł a ­
d z ę  s ą d o w ą  i n a k ł o n i ć  d o  c i ę ż k i e y  u z u r p a -  
cyi .  D o m  a g a i ąc  s i ę  K o m m i s s y a  o d  W a s  
a t t r y b u c y y  S ę d z i ó w  i n s t r u k c y i n y c h  i I z b  r a d ­
n y c h ,  ż ą d a  m o c y  w y d a w a n i a  r o z k a z ó w  a r e ­
s z t o w a n i a  i t. d. to i es t  ż ą d a , a ż e b y ś c i e  i e y  
n a d a l i  p r a w o ,  k t ó r e g o  n i e  m a c i e  i k t ó r e g o  
W a m  ż a d n a  u s t a w a  n i e  p r z y z n a i e . "  P o  m o ­
w i e  P a n a  S a l v e r t e ,  w k tó r e y  u s i ł o w a ł  zb i ć  
p o c z y n i o n e  p r z e c i w  w n i o s k o w i  K o m m i s s y i  
z a r z u t y ,  w p ro w a d z i ł  g o  Prezes do g ło so w a ­

n i a .  O b a  o d d z i a ł y  l e w e y  s t r o n y  b y ł y  z a ,  to 
s a rno  m o ż e  14 c z ł o n k ó w  l e w e g o  c e n t r u m ,  
Cen tra  i p r a w a  6 t rona  z  6 c z ł o n k ó w ,  by ły  
p r z e c i w  w n i o s k o w i .  P o  n i e i a k i e y  w rz a w i e ,  
w k tó r ey  o b s t a w a n o  to za t a i e m n e m  g ł o s o w a ­
n i e m ,  to p r z e c i w  o n e m u ź ,  p r z y s t ą p i o n o  do  
t a i e m n e g o  g ł o s o w a n i a .  Z  279 g ł o s u i ą c y c h  
by ło  186 z a ,  93 p r z e c i w  w n i o s k o w i  K o m ­
m i s s y i ,  a z a t e m  w n i o s e k  p r z y i ę ty .

K o m m i s s y a ,  w y s a d z o n a  d o  p r z y g o t o w a n i a  
n o w e g o  p r a w a  o w y b o r a c h  p o d  p i e r w s z e ń ­
s t w e m  P.  B. C o n s t a n t ,  sk ł ada  s i ę  z P P .  S a d e ,  
T r a c y  , A u g .  P e r i e r ,  R a m b u t e a u ,  B a r a n t e ,  
T h i e r s  i B e n j ,  D t j e a n .

I z b a  P a r ó w  o d b ę d z i e  dz i ś  p o p o ł u d n i u  p o ­
s i e d z e n i e .  N a  t e m  l u b  n a  n a y b l i ź s z e m  p o ­
s i e d z e n i u  p r z e ł o ż o n y  i ey  b ę d z i e  p ro i e k t  p r a ­
wa w z g l ę d e m  z a s t o s o w a n i a  S ą d ó w  p r z y s i ę ­
g ł y c h  d o  w y k r o c z e ń  d r u k u  i i n n y c h  p o l i t y ­
c z n y c h .

F . sko r t a  K a r o l a  X .  d o  C h e r b o u r g  sk ł ada ł a  
s i ę  z o k o ł o  800 l u dz i  i a z d y ,  g w a r d y i  p r z y b o -  
c z n e y  i ż a n d a r m e r y i .  S c e n a  w s i a d a n i a  n a  
ok rę t y  i m i l c z e n i e  l i c z n y c h  w id z ó w ,  6 t awia ło  
p r a w d z i w i e  t e a t r a l n y  i s m u t n y  w id o k .  P a n i  
G o n t a u d  m a i ą c  ws i e ść  na  o k r ę t  s t an ę ł a  p r z e d  
M a r s z a ł k i e m  M a i s o n  i r z e k ł a  d o  n i e g o :  „ N i e  
i e8 tże  to r z e c z  o k r o p n a ,  P a n i e  M a r s z a ł k u ,  
o p u s z c z a ć  F r a n c y ą p “  O c z y  i ey  b y ł y  z a l a n e  
ł z a m i ,  a w ry s a c h  tw a rz y  p r z e b i i a ł a  s i ę  na y -  
s r o ż s z a  bo l e ść .  D e l f i n o w a  b y ł a  s o b i e  n i e p o ­
d o b n a .  K a r o l  X .  m i a ł  na  s o b i e  z w y c z a y n y  
f r ak  g r a n a t o w y ,  b y ł  z a s m u c o n y ,  l e c z  o k a ­
z y w a ł  s p o k o y n o ś ć .  N i e p o d o b n a  w y r a z i ć  
r o z p a c z y ,  k tór a  s i ę  m a l o w a ł a  na  tw a rz y  X ię -  
ź n e y  B e r r y .  S ta ł a  ki lka c h w i l  iak w ry t a  n a  
b r z e g u  m o s t u ,  ś c i s n ę ł a  p o t e m  za r ę k ę  i e d n e -  
g o  z  b y ł y c h  u r z ę d n i k ó w  d o m u  s w e g o  i n a r e ­
s z c i e  r ap t e rn  w b i e g ł a  n a  o k rę t .

B i s k u p  d y e c e z y i  D i j o n  w y d a ł  p o d  d n .  1. 
S i e r p n i a  d o  p l e b a n ó w  a w e y  d y e c e z y i  n a s t ę -  
p u i ą c y  o k ó l n i k :  „ M c i  X i ę ż e  P l e b a n i e !  W ł a -  
ś n i e t o  w cza sa c h  k r y t y c z n y c h ,  r e l i g i a  w n a y -  
p i ę k n i e y 6 z e y  o k a z u i e  s i ę  św ie t n o śc i .  C ó r k a  
n i e b i o s ,  s ł o d k a  i p o m o c n i c z a  d l a  w szy s t k i ch  
J u d z i ,  b o l e i e  n a d  n i e p o k o j a m i  i z a b u r z e n i a ­
m i  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  l u d z k i e m ,  i  u s i ł u i e  p r z y ­
t ł u m i a ć  t a k o w e  w s z ę d z i e ,  i l e  i e s t  w  i ey  m o c y ,  
r o z s z e r z a n i e m  o w e g o  d u c h a  p o r z ą d k u  i p o ­
koiu, który iest prawdziwym iey duchem,
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N i e c h s y  więc wszystkie słowa,  z ust naszych  
w y c h o d z ą c e ,  b ę d ą  s ło w am i  miłośc i  ch rz e -  
I c i a ń sk ie y ;  wszys tko ,  co m ó w i m y ,  n ie ch a y  
dąży do zb l i żen ia  z n o w u  se rc  ku sobie .  T y m  
sp o s o b e m  b ę d z i e m y  w ie r n y m i  t f ómaczami  
świętey  ustawy i g o d n y m i  s ługami  w p o w o ­
łan iu ,  które m a m y  do w yp e ł n i en ia .  K o ń c z ę  
ieti l is t ,  M.  X.  P l e b a n i e ,  iak Biskupi  p i e r ­
wszych wieków n as ze go  kościoła zwykli  byl i  
kończyć  swoie  l i s ty:  Pokóy  J e z u s a  Chrys tusa  
n i e c h  będz ie  z wam i  i z wszys tkim l u d e m  tey 
d y e c e z y i . “

Pa łac  A r c y  - Bi skupi  tak dalece iest  spus to ­
s z o n y m ,  iż z wielk iego  b u d y n k u  tylko ieszcze 
Hiury z  dac hem  pozostały.  Z n a c z n e  i boga te  
sp rzę ty  —  własność  dep a r t am e n tu  Sekwany  — 
zos ta ły  z n i sz c zo ne ;  wszystkie dokurnen ta  i p a ­
p i e r y ,  tyczące s ię  admin is t racy i  dyeceza lney ,  
n i e m a ł e  s u m m y ,  p r ze zn ac zo ne  n a  wspieranie 
ins ty tu tów d yeceza ln ych  i ub o g ic h  x ięży ,  z a ­
g i n ę ł y ,  p iękne  o b r a z y ,  kosz towne wize runk i  
i Siedm bibl iotek,  wszystko to wniwecz o b r ó co ­
ne .  Sama  bibl ioteka A r c y - B i s k u p a  składała 
s ię  z 20,000 t o m ó w ,  i zawierała znakomite  
skarby l i t erackie,  między  in n e m i  zna komi ty  
zb i ó r  Bo l l and ys tó w,  rzadkie r ękopis tna i t. d.

P o s t a n o w ie n ie m  Król .  z d. 16. in.  b. źandar-  
m e r y a  Paryzka zn i es iona .  W  iey mieysce  
u tw o r z o n y  iest n o w y  korpus p od  nazwisk iem 
Straż municypalna  W  tey straży utnieszczaią 
tylko Of i ce rów ,  zn a ny ch  z przywiązania do 
p ra w n eg o  porządku i doświadczoney poczc i ­
wości .  N a  p ros tych p rzyimowani  będą  o b y ­
watele z paryzkiey gwardy i  na rodo wcy  i ż o ł ­
n ie rze  z a rmi i ,  którzy z p rzywiązan ia  do rozu-  
rnney wolnośc i ,  z szacunku dla pu b l i cznego  
p or zą d k u ,  z osobis tego postępowania  i dosta­
t ecznych  w iad o m o śc i , okażą się g o d n y m i  do 
s t r zeżen ia  spokoyności  w stolicy.

P rzy by ła  tu dziś deputacya z A n g l i i , z  a d r e ­
sem  „ d o  walecznych P a r y ż a n ó w . “

Z  T u l o n u  d ono sz ą  po d  d. 15 m * b . ,  iż ko r ­
weta „ E c h o , “  która d. 10. opuści ła  Alg ie r ,  z a ­
w inę ła  t a m że  z dep es za mi  dla rządu.  ^ ' s!y 
p r y w a t n e ,  k tóre p r zywioz ła ,  d o n o s z ą ,  iż 
A d m i r a ł  D u p e r r e  odebrawszy  wiadomości  
z  F r a n c y i ,  n i e baw nie  zatknął  t r zykolorową 
b a n d e r ę  na  wszystkich o k r ę ta c h ,  przeciwnie 
Maszr .  B o u r m o n t  niechc ia ł  zdiąć  b ia łey c h o ­
rągwi ,  która n a  wszystkich bu dy n k ac h  miasta

i na warowniach  powiewa.  D o d a i ą  do tego,  
iż między  l lotą a woysk iem lą d o w e m  prze rwa­
n e  są wszelkie związki .  —  D o n o s z ą  daley 
z T u l o n u ,  iż r ząd zaymie się t e raz  szczerze 
n i e s z c z ę ś l i w ą  w y p r a w ą  a l g i e r s k ą ,  
i s łychać ,  iż dywizya  odwodową  odebra ła  r oz ­
k a z ,  ażeby  n ie z w ło c z n ie  wyruszy ła  do A l ­
g ie ru .

L i s ty  z Alg ie ru  ba rdz o  n iepomyś ln ie  opi su ią  
mo ra ln y  s tan woyska l ą do w e g o ;  częstokroć 
rozkazy n i e m o g ą  być w y k o n a n e  i wszystko iest  
w zamieszan iu .  W y ż s i  of icerowie p ragną  p o ­
wrócić do F r a n c y i ,  aby  wypocząć  z t rudów 
w o i e n n y c h ,  un iknąć  co raz bardz iey  sze rzą­
cych się c h o r ób  i używać  w d o m u  owoców 
zwycięztwa.

Przybyli  tu wczora n ide r l andzcy  w y gn ań c e ,  
P P .  Po t t e r ,  T i l e rnans  i Bart els .  Czwar ty  P.  
N e v e s  pozos tał  chory  w Strasburgu.

Ki lkunas tu  r zemieś ln ików z łożyło w Pre fek­
turze  pol icyi  listy b e z i m i e n n e ,  w k tó rych  są 
w e z w a n i ,  ażeby  s ię  zebral i  na  po la  el izeyskie,  
dla  n a r a d ze n i a  s ię  tain wzg lę dem  zn i szczen ia  
maszyn.

S tosow nie  do  wy da ne g o  p rzez  Gła  Lafaye t t e  
rozkazu  d z ie nn e g o  odbędz ie  się iu t ro  up rze dn i  
pop is  I2stu l e g io nó w  tuteyszey  gwardyi  na ro ­
d o w e y ,  p o d z i e lo n e y  n a  4 b ry ga d y ,  k tó rych 
dow ó dz c am i  są G en .  A d ju ta nc i  S a in t - A ig n a n ,  
T r ą c y ,  L a b o r d e  i T o u r t o n .  M ło d y  Xiąż ę  
M osk w y ( N e y ) ,  dowodz ić  będzie gwar dy ą  n a ­
r o do w ą  konną.

W  mini sters twie maryn ark i  wysadz ona  iest 
komm is sya ,  w ce lu  sp rawdzen ia  p raw oddalo­
ny ch  od  restauracyi  o f i ce rów morskich ,  do  w y ­
n a g r o d z en ia .  K om mi ss ya  ta składa się z W i ­
ce A d m i r a ł a  T r u g u e t ,  t ud z ież  z K o n t r  A d m i ­
rałów Rouss in  i Berge re t .

T r a f  sz cz egó ln i ey sz y , iż Marszałek Ma ison ,  
i e d en  z Kotn rni ssa rzów,  którzy odprowadza l i  
Karo la  X. do  C h e r b o u r g ,  p rzy im owa ł  L u d w i ­
ka X V T I I .  podczas iego p ie rwszego powro tu  
do  F ra n cy i  i Karo la  X. ,  ówczasowego H .  Arte-  
zyi ,  gdy t enże  do P a ry ża  wiaz dsw óy  odprawiał .

Dz i en n ik i  tu teysze przytaczaią dwie  in ne ,  
tako uwag i  g o d n e ,  okol iczności ;  l )  O b a d w a  
p ó łn o c n o - a m e r y k a ń s k i e  (n a ię t e )  okręty,  n a  
których Karol  X .  z swą rodz in ą  p o p ły n ą ł  do 
Angl i i ,  są własnością i ednego  z braci  N a p o l e ­
o n a ,  J o z e f a  B o n a p a r t e g o ;  2 )  Kapitan



D u m o n t  d ’U r v i l l e , dowod2ęcy  t emi  okrętami  
z  po l ece n ia  r zę d u  f ra nc u z k ie g o , zn a y d o w a l  
s i ę  w roku 1814. iako P o r u c z n i k  na  okręcie ,  
ma k tó rym wówczas X ię ź ę  O r l ea n  z r od z i n ę  
sw o ię  powróc i ł  z P a l e r m o  do  F ra nc y i .  X i ę ż ę  
Ch ar t r e s  (nas tępca t r o n u )  m ia ł  wtenczas 4 lata.

D z i e n n i k  T e m p s  n ie ko n te n t  iest  z zos ta­
w ien ia  lilii w pieczęci  pańs twa  i r adby  n a  to 
m ie y sc e  widział  koguta gal l ickiego.

T e n ż e  dz i enn ik  twie rdz i ,  iż byli  C z ło n k o ­
w i e  R a d y  S tanu , k tórzy w roku zesz łym po 
u t w o r z e n i u  Min i s t e ryu m Po l ign aka  wzięl i  dy- 
missyę ( A g i e r ,  S a l v a n d y ,  Ber t in  , D e v a u x ,  
H e l y  d’Oysse l  i  i n n i ) ,  b ę d ę  z n o w u  do n ie y  
p o w o ł a n i .

D ru ks poy n ic y  i d rukarze  wielkiey d r uka rn i  
R e r . o u a r d a ,  dali  wczorayszego  wieczora  na t e ­
a t r z e  L u x e m b o u r g  r e p r ez en ta cy ę  scenicznę ,  
ma korzyść  d w ó c h ,  w  d n i ac h  87, i 28- L ip c a  
c i ężko  ran io n y c h  d rukarzy.

Z ł o ż o n e  d o  b iu r a  K o n s t y t u c y o n i s t y  
xofiary dla r a n i o ny c h  w os tatnich dn ia ch  r ew o-  
l u c y i n y c h ,  wyno szę  dziś 312,000 f ranków.

P a n  P e r a r d ,  n i e gdyś  cz łonek  K o n w e n t u ,  
p r z y b y ł  tu  z D u b l i n a .

A re sz t ow a n i  Min i s t rowie  ma ię  tu  być  wkró t ­
c e  przywiezieni .

N a y n o w s z y  Nr. Gaz.  H a m b .  zawiera co n a ­
s t ę p n i e :

N a  dz i s i eyszem p o s i e d z e n i u  I z b y  P a r ó w  
w y k o n a l i  p rzys ięgę  P P .  N o e l ,  G of fe tan ,  la 
F o r c e ,  Bo r d es o u l t  ( G e n e r , ) ,  C o n e g l i a n o  i 
i n n i .  P r e z e s  odczy ta ł  listy P P .  Lava l -Mont -  
a n o r e n c y ,  L a t o u r - M a u b o u r g , L a t o u r - D u p i n  
i  H a v r e  Croi ,  p rze z  k tóre ci P a r o w i e  ueuwaię 
e i ę  od  pos ie dze ń .  P o t e m  czyta ł  nas tępu ięcy  
l is t  P a n a  P o l i g n a c :  „ P a n i e  B a r o n i e !  A r e ­
s z t o w a n y  w G ra n v i l l e  w chwi l i  tak w ie l u  
o p ł a k a n y c h  w y d a r z e ń ,  zo s ta ł em więźn iem,  
c h o c i a ż  K r .  P ro k ur a t o r  i Sędzia  inst rukcyi-  
my n ie  po w in n i  byli  podp i sywać  p rzec iwko  
m n i e ,  iako cz łonk ow i  I z b y  P a r ó w ,  r o zka zu  
a r e s z t o w a n i a ;  p o m i m o  rozkazu  r z ę d u ,  aby 
m n i e  po yr na no  w skutku wypadków,  nad  któ- 
r e m i  ia w ię c e y ,  niż  ktokolwiek in n y ,  bole ię ,  
a  k tórym ro zu m  ludzki  ani  mógł  zap ob ie dz ,  
a n i  ie p r ze w i d z i e ć ,  k iedy tylko moż na  było 
m y ś l eć  o  u t r z y m a n iu  własnego  życ ia ,  nie  
w i e d / ę c  kogo s łuchać  na l eża ło .  D o  czegoźby
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p r z y s z ł o ,  g d y b y  zdania p o lityczne  u w a ża n e  
by ły  za występki  i z b r o d n ie  p rze z  t y c h ,  k tó ­
ry ch  szczęś l iwsze m n i e m a n i a  z w y c ię ż a i ą ,  lu-J 
boć  i o n i ,  gdy koley p r z y id z ie ,  także u l e d *  
m o g ę ?  D a ł e m  dosyć  d o w o d ó w  tnoiegof 
wstrętu d o  ze m s t y ,  p i as tuięc w rę k u  w ła d z ę  i  
m og ę c  p rz e ś l ad o w a ć  l u d z i ,  którzy in n e m i  
czasy m n i e  p rześ ladowal i .  N i c z e g o b y m  te ­
raz  n i e p r a g n ę ł ,  iak tylko pow róc ić  d o  s p o -  
k o y n e g o  życ ia ,  z k tó rego m n ie  w bre w  m o i e y  
woli  wyd ar ły  n ieszczęś l iwe  w y d a r z e n i a ,  i ak 
to wszyscy,  którzy m n ie  z n a i ę ,  poświadczyć  
m o g ę ;  m y ś l a ł e m  właśn ie  tak uc z y n ić ,  gdy,  
w bre w  d u ch o w i  K a r ty ,  zo s ta ł em p r z y t r z y m a ­
n y m ,  i to w chwil i ,  gd ym  miał  zamia r ,  wy ie -  
cha ć  z kraiu.  Je że l ib y  zaś, w bre w  wsze lk iey  
sp r awi ed l iw ośc i ,  nakaza ła  I zba  P a r ó w  u w ię ­
z i en ie  m n i e ,  p r a g n ę ł b y m ,  być z a w i e z i o n y m  
d o  war ow ni  w P i k a r d y i ,  gdz ie  d łu g o  b y ł e m  
w i ę z i o n y ;  iest  o n a  p r zes two rna  i d a l e k o b y  
by ła  dla  zd row ia  r ao iego  do g o d n ie y sz ę .  
B y ł o b y  b a r b a rz y ń s t w e m ,  odes łać  m i ę  w t ey 
chwil i  do  s to l i cy ,  g dz ie  tyle p rze6ędów p r z e ­
ciwko m n i e  powsta ie  i czasu p o t r z e b a ,  aby  
t akowe  uc i ch ły  i żeby  spok oy n y in  u m y s ł e m  
zas tanowić  s ię  m o ż n a  n ad  w y p a d k a m i ,  któ­
ry m  m o c n o b y m  by ł  p r ag n ę ł  za p o b ie dz .  U p r a ­
szam P a n a ,  Mci P r e z e s i e ,  abyś z a w ia d om i ł ,  
kogo n a l e ż y ,  o tym liście.“  ( L i s t  t en no s i  
po n i e kę d  na sob ie  ce ch ę  skwap l iwości  au to ra  
lub  ( łómacza n iemieck iego . )

P re z e s  p r o p o n o w a ł  m ia n o w a n ie  K o m m is -  
syi do u d z i e le n i a  opin i i  w zg lę d em  tey n a d e r  
w a ż n e y  okol iczności .  P a n  C h o i se u l  o ś w ia d ­
cz y ł ,  iż I z b a ,  n i e  składaięc władzy  s ę d o w e y  
w tey ch w i l i ,  n ic  n ie  m o ż e  w tey m ie rze  sta­
nowić .  P a n  D ec a z e s  m n i e m a ł ,  iż Kar ta  
u p o w aż n ia  ię do  m ia n o w an ia  Kom mi ss yr ,  
p r ze ds ię b r an ia  b a da ń  i t. d. w m ia rę  ok o l i ­
czności .  — P o  n ie k tó rych  in n y c h  i e szcze  
uwaga ch  mi a n ow ał a  na reszc ie  i e d n o m y ś l n i e  
I z b a  K o m m i s s y ę ,  która s ię  składa z P P .  Se -  
g u i e r ,  B a r e n t e ,  P o n t e c o u l a n t ,  Raatard i  
z n ie k tó ry ch  inny ch .  —  W  końcu  t ego p o ­
s i e d ze n i a  zda ł  P .  St. A u l a i r e  r ap o r t  z w ie l u  
p e t y c y y ,  o n a d a n ie  X ię c iu  O r l e a ń s k i e m u  k o ­
r o n y ,  a wie lu w a l e c z n y m ,  którzy p o n i e ś l i  
r any  w o b r o n i e  praw lu d u ,  na g r ó d .  U c h w a ­
l o n o  druk.

( D o d a t s x . )



Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
Nru 70.

( Z  dnia 1. W rześnia 1830.)

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia a i .  Sierpnia.

Z da ie  s i ę ,  iż to n ie by ł  P a n  M o n t b e l ,  k tó ­
r e g o  po  P a n u  Po l ignac w Granvi l l e  a re sz to ­
w a no .  Ma rgrab in a  St. F a rg ea n  zos tał a p u ­
sz cz oną  na wolność  i od iecha ła  z t amtąd  pocz- 
tow em i  końmi  w k ie runku  d o  Paryża.

W  iut rzeyszym M o n i t o r z e  u m ie sz c z o n y  
być ma now y skład Ra dy  Stanu.

G e n e r a ł - P o r u c z n i k  H r a b i a  Bt l l iard (n ie  St.  
Au la i re )  uda ie  s ię  iako K r .  K o m m is sa r z  do 
W i e d n i a ,  nie  do  B e r l i n a ,  dokąd  Genera ł -  
P o r .  L o b a u  iedzie .  ( Z o b .  Berl in . )

Z  N e a p o l u  don oszą ,  iż os ł awiony  I n t e n d e n t  
M a t t e i s ,  który był  p rzyczy ną  śmierci  tyłu n i e ­
w i n n y c h  pod po zo r e m  zbrod n i  s t anu  , został  
skazany na  lo le tn ie  w y g n a n i e ,  a spó ł wi no -  
waycy iego zostal i  uwolnieni .

P o s ł a n i e c  I z b  podaie iako r zecz uwagi  
g o d n ą ,  iż od dnia 31. L ip c a  do d. 17, S ie rp n ia  
n iep o p e łn io n o  tu ani ie d n eg o  morderstwa, 
ani kradzieży.

A  n g  l  i  « •
Z  L o n d y n u ,  dnia 20. S ierpnia.

Już wczoraysze gazety donoszą  o przyby­
ciu  amerykańskiego okrętu pocztow ego z Ka­
ro lem  X . do C ow es  (wyspa W ig h t) ,  pod za­
s łon ą  1 francuzkiey fregaty i 1 kutra. W ła ­
śn ie  X ż ę  A u gu st  Pruski z  Portsmouth wyie-  
żdżał.  Z  Portsmouth d onoszą  z dn. i<j-t iż  
X iąźęta  Raguzański (M armont) i A rm and  
P olign ac  (brat Ministra), Baron la Rue 1 m -  
Iii przybyli tam dn. 17. z K arolem  X .  i otrzy­
mali od komory ce ln ey  paszporta, koncern 
udania s ię  do L o n d y n u .  W czoray  rano przy­
by ła  iu ż  tu także deputacya o d  Karola X. j

z ł o ż o n a  z Ma rgr ,  C ho i se u l  i Xięc ia  L u x e m ­
b o u r g ,  aby pozyskać p o zw o le n ie  do  w yl ąd o­
wan ia  w A ng l i i .  O d w ie d z i l i  on i  n ie b a w n i e  
Xięc ia  W e l l i n g t o n  w A ps le y  H o u s e ,  do ką d  
p r zyby ł  także H r .  A b e r d e e n  i odby ła  s ię  d ł u ­
ga n a r a d a .  X ź ę  W e l l i n g t o n  uda ł  się po te m  
do  w yd z ia łu  sp raw z a g r a n i c z n y c h ,  gdzie  P o ­
s łowie  Rossy iski  i P rusk i  miel i  z n im  r o z m o ­
wę.  Koło wieczora  n a d i t c h a ł  także X i ą ź ę  
E s t e r h a z y ,  który miał  po te m r o z m o w ę  z Hr.  
A b e r d e e n ,  p o d o b n i e ż  P,  C r o c e r  Sekr e ta rz  
adm i ra l i cy i  widz iał  s ię  z L o r d a m i  W e l l i n g ­
t o n e m  i A b e r d e e n .  Ma rgr .  C h o i se u l  u da ł  
s i ę  i e szcze  wczoray  w ie c zó r  do  S o u t h h a m p -  
tom  , a dzi ś  r a n o  po w ró c i ł  do P o r t s m o u t h  
X ź ę  L u x e m b o u r g ,  który s ię  n ieu ch ron n ie  za­
t r z y m a ć  musiał .

W e d łu g  prywatnego listu z C ow es znaydo-  
wał się  Karol X . i syn ie g o  ieszcze  dnia lg .  
na okręcie G reat-Britain  czekaiąc na o d p o ­
w ied ź  z L o n d y n u ;  in n e  członki iego  ro d z i­
n y  iuż były na ląd wysiadły . P o p o łu d n iu  
p rzybył A d m ira ł  portowy z Portsmouth na  
Król. okręcie parowym  i udał s ię  na okręt  
Great-Britain. Karol X. o św ia d czy ł ,  iż  s o ­
b ie  życzy  , być uważanym  tylko iako c z ło ­
wi ek p ryw atn y ,  i tak s ię  też stało. Ma on  
zamiar zabawić w A n g l i i ,  tylko tak d łu g o ,  
aż odbierze  w iadom ości z  W ie d n ia ,  dokąd  
■ię potem uda. —  P ew n a  o sob a ,  która towa­
rzyszyła  Podgubernatorowi Portsm outhskie-  
rnu na okręt Great-Britain, tytułowała K aro lą  
X . S i r e ,  na co  ten sp okoyn ie  od p ow ied z ia ł ,  
iż  ierou tytuł ten n ies łuźy  w ię c e y ,  a wskazu-  
iąc ręką na X .  Bordeaux , dodał:  },to test te-  
raźnieyszy Król francuzki.“ _

Dnia 17. m. b. odbyło się wiadome zgro-
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madzenie obywateli starego miasta, na kto- 
rem znaydowało się wielu członków Parla­
mentu i in«ych znakomitych osób. Przewo­
dniczący temu zebraniu Pan Warburton, 
członek Parlamentu miał m o w ę , w którey 
donosząc o celu zgromadzenia s ię ,  powie­
dział między innetni, i i  wszystkie stronni­
ctwa w A n g li i ,  T orysow ie , W higow ie i R a­
dykaliści, złożyły dań podziwienia i oklasków 
ludowi Francuzkiemu; i£ każdy Anglik mó­
wi do s ieb ie ,  izby podobnie sobie postąpił, 
gdyby rząd kiedykolwiek rozwiązał Parla­
ment, przed zgromadzeniem 6ię onegoż, pod 
pozorem źe iest przeciwny Ministrom, i gdy­
by zniszczył wolność druku, a tym samym 
zamachem ścieśnił i prawa o wyborach, na­
dane ludowi przez Konstytucją. •— Po nim  
mówili członkowie Parlamentu J. A ,  Smith, 
Morrison i Labouchere, tudzież PP. Ryszard 
T aylor , Bowring i Buckingham, — Uchwa­
lon o  iednorayślnie „ a d r e s  m i e s z k a ń c ó w  
L o n d y n u  d o  O b y w a t e l i  P a r y ż  a “ , 
w którym wyrażono: „ D zie ln ie  walczyliście  
za wolność. Szlachetnie odnieśliście zwy- 
cięztwo. Składamy W am nasze nayserde- 
cznieysze życzenia. Historya n iew iele  zay- 
m uie stronic nieskalatiey sławy. Nietnasz  
4wietnieyszey nad tę , która do naypóźniey- 
ezey potomności przeniesie Waszą chwały 
pełną rewolucyą. Ż y c z y m y  neyurocsyściey, 
ażeby wolność, którąście tak zwycięsko zdo­
b y li ,  na wieki pomiędzy W am i przemieszki­
wała i zapewniła W am panowanie pokoiu i 
pomyślności. My tutay, którzybyśmy radzi 
przy podnoźu ołtarza wolności zakopali wszel­
ki ślad boiów i nieprzyjacielskich uczuć, ie- 
steśmy iak aaytnocniey przekonani, iż wielki 
interes wolności iest wielkim i wspólnym in­
teresem całćy ludzkiey rodziny.*4

Onegday był w sali wolnomularskiey wiel­
ki obiad, poświęcony pamiątce wydarzeń we 
Francyi. Sir. Fr. Burdett przewodniczył. 
B yło biesigdaiących około 300. W ielu  mia­
ło  trzykolorowe kokardy. Gallerya napeł­
niona była damami. Między śpiewami bar­
dzo się podobał, przełożony na ięzyk angiel­
ski, h y m n  M a r e y l i y c z y  ków.

Dnia 10. m. b. odby ło  się w Cripplegałe 
zg ro m ad zen ie ,  W celu naradzenia się w zglę­
d em  naydogodoieyszego sposobu w ynurze­

nia uczuć ludu angielskiego z  powodu n a j­
świeższych wypadków we Francyi. Było  
około 500 osób przytomnych; Starszy gm iny  
W ood  prezydował. Następuiące propozycye  
były od wielu mówców poczynione i zostały 
z naywiększym zapałem przyięte: 1) Zgro­
madzenie zapatrywało się z uczuciami pra- 
wdziwey radości na opór, iaki lud francuski 
stawił tyranii ostatniego Monarchy sw ego, i 
na usiłowania iego , aby zaprowadzić rząd 
p r a w n y ,  wychodzący z łona l u d u  i obala­
jący całkiem zasady o p r a w i e  b o s k i e m  i  
biernem posłuszeństwie, na którem rzą«! Bur- 
bonów zawsze był oparty, 2) Przyklaskiwa­
nie Zgromadzenia sprawie ludu fcancuzkiego 
wznosi się aż do podziwienia, skoro się za­
stanowi nad sposobem , w iakirn ta ważna re­
wolucja dotąd kierowaną była. 3) Zgroma­
dzenie gorąco pragnie, ażeby się nikt nia  
mieszał do form rządu, iakieby sobie Fran­
cuzi obrać mogli — urządzenia, o których 
Francuzi naylepiey stanowić mogą i sami 
stanowić powinni. — W  skutku tych uchwał 
postanowiło Zgromadzenie otworzenie zapi­
sów składek na korzyść ofiar iedney z n a j­
świętszych spraw i wyznaczenie Komitetu do  
zbierania darów.

W  m ow ie , którą miał Pan Robert W ilso n  
przy ob iedz ie ,  danym przez iego prayiaciół 
z okoliczności obrania go na nowo człon­
kiem Parlamentu, wspomniał on także o  
wielkich zdarzeniach we Francyi. Na tey 
uczcie poświęcono toasty wolności druku 
i t. d.

Zbieranie składek dla Paryżan idzie tu bar­
dzo pomyślnie.

Hrabia Ferdynand dal P o zzo ,  Piemont* 
czyk, przesłał Redakcyi gazety T i m e s ,  któ  ̂
ra także zbiera składki dla Paryźanów, 3 szu- 
fryny i zrobił zapytanie, dla czego Francuzi 
nieposzli za przykładem Anglików i nieumie- 
ścili w swey nowey Karcie, podobnie iak 
ci w swoiey M a g n a  C h a r t a ,  opiekuńczego  
prawa dla wszystkich cudzoziemców.

Gazeta T i m e s  powiada: „Anglia —  m ó­
wią — naypierwey uzna Króla Francuzów, 
i z szczególnieyszą dodać możemy radością, 
iż , zdaniem naszem, tak naynowsze wypadki 
we Francyi, iakoteż przybycie Karola X. na 
nasze wybrzeże, nienadwerężą bynaymniey
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d obrego  porozum ienia  i przyjacielskich s tosun­
ków między Francyą i W .  Brytanią.”

Konstytucyiny M in a ,  naczelnik ruchawki 
hiszpańskiey (guerilla), opuścił L o n d y n  dla 
Udania się do Paryża , gdzie ma zamiar przy­
gotować wyprawę do wylądowania w Katalonii.

P od ług  naynowszych wiadomości z A lg ieru , 
Odebranych w P a ry ż u ,  odbywało się tam 
Wciąż organizowanie rząd n i  bardzo wielu k r a -  
i o w c ó  w otrzymało iuż publiczne urzędy*

Z  d n i a  2 i .  S i e r p n i a .
W  naszych dzisieyszyeh gazetach wieczor­

n y ch  czytamy: ,,S łychać, iż Karol X. z ro­
dz iną  swoią uda s ię  do L u lw orth  w Dorsetschi- 
r e ,  gdzie przez czas pobytu swego w A nglii ,  
jako prywatne osoby mieszkać będą. Jest 
m n iem an ie ,  iż Karol X. krótki tylko czas prze­
pędzi w A nglii (pod ług  K u l i  tylko 12 dni). 
Sam o tytułowanie Xięcia Bordeaux Królem 
F ran cy i ,  s tanę łoby , iak m niem aią ,  dłuższe­
m u  ich pobytowi na przeszkodzie.”

G enera ł Baudrand, wysłany w szczególnych 
poleceniach rządu francuzkiego, przybył 
Wczora z Calais do D over.  f

P ose ł  Rossyiski miał wczora nayprzod z X . 
W ell in g to n em  w wydziale skarbowym , a po­
tem  z H r .  A b erd een  w wydziale spraw zagrań, 
długą rozmowę. T a k ie  Poseł Niderlandzki 
widział się tego dnia z H r .  Aberdeen.

W y b o ry  parlamentowe prawie iuż uk o ń ­
czone.

Z  d n i a  2 2. s i e r p n i a .
P rzyby ł tu iuż Generał B au d ran d ,  a gazeta 

T i m e s  utrzymuie, iż rząd n iebędzie  się wca­
le  nam y ś la ł , '  aby przez przyięcie listu Króla 
F rancuzów  uznać nowego konstytucymego 
M onarchę  Francyi. G o n i e c  utwierdza to
przydłuźszem  rozumowaniem. . . . .

Generał M ina nieopuścił dotąd A n g in ,  lecz 
m n ie m a ią ,  iż to w tych dniach u czy n i ,  w za­
m iarze udania się do Francyi,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  io. Sierpnia. _ 

W szyscy Ministrowie — pisze C o d z i e n *  
n i k  —  znayduią  się w Król. rezydencyi San- 
I ldefonso . — Niektóre pułki milicyi na  pro- 
wincyach odebrały rozkaz , ażeby pod bron

wystąpiły. M ów ią o uzbroieniu  wszystkich 
pułków  m ilicy i , które przeszło 40,000 ludzi 
wynoszą. —  Królowa bardzo iest smutna z po­
w odu wydarzeń za P ireneam i. Król okazuie 
spokoynośe. Znayduiący się z swę rodziną u  
wód Cestona, In fan t  D o n  łranc isco  de P a u ­
la ,  przy w ołany iest do stolicy.

Rozmaite wiadomości.

P o d o b n o  Cesarz D o n  P ed ro  zezwolił na  
uznan ie  brata swego D o n  M igue la ,  Królem  
Portugalsk im , pod warunkiem , ażeby się za­
ślubił z D o n n ą  M aryą da Gloria.

K ró lew icz , Następca tronu  Szwedzkiego, 
po przykrey, bo  przeciwnemi wiatrami prze- 
ryw aney , podróży m orskiey , powrócił d. 17. 
m. b. szpzęśliwie do Stokholmu.

D n ia  23. m. b. umarł w K ó th en  rządzący Xią- 
źę  A nhalt-K óthen  (rei. katol.) na febrę  konsu- 
muiąca. X . i ą ż ę  ten  um arł bezdzietnie ; zosta­
wia dwóch braci (ret. ewaniel.)

D onoszą  z W ło c h ,  iż T ah ir  Basza przybył 
n a  fregacie tureckiey do Tunis .

Święty ogień W Persyi. ̂
Jestto naydawnieysze oświecenie gazow e, 

które się iuż przed półtrzecia tysiącami lat 
pa l i ło ,  i ieszcze pali. N iedaleko Baku — 
sto łeczne miasto Chanatu  prowincyi perskiey 
Szyrwan — znaydowało  się n» górze py- 
raeura  czyli ognisko wiecznego ognia  Gebe- 
ró w ,  tychto ubóstwiających ogień czarnoxię- 
źników i następców perskiego proroka Zoro- 
astra. O g ień  wieczny palił się i pali dotąd 
w iaskini,  20 sążni d łu g ie y ,  dwa sążnie głę- 
bok iey , skalistą pow ierzchnią  maiącey. P ło ­
m ie ń  ten  wzbiia się  3 sążnie pod n i tb io s y ,  
podsycanym  będąc Naphtą, która obficie z zie­
m i wytryskiwa. Także w nieiakiey odległo­
ści znaydu ią  się ź ród ła ,  z których Nap>htę 
czerpią. L ecz  ta zapalona rozpościera czar­
ny  ścisły dym  i n ieprzy iem ny  z a p a c h ,  kiedy
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o g i e ń  św ię ty  ż a d n e g o  z s i e b i e  n i e w y d a i e  d y ­
m u  an i  z a p a c h u ,  i 6 l u iy  G e b e r n o m  d o  g o t o ­
w a n i a ,  o g r z e w a n i a  i św ia t ł a .  A b y  p o z y sk a ć  
o s t a tn i e  w s a d z a i ą  o n i  w z i e m i ę  t r z c in ę  g l i n ą  
p o w l e c z o n ą ,  i z ap a l iws zy  św ie cę  p r zy ty ka i ą  
o n ę i  do  g ó r n e g o  k o ń c a ;  w y c h o d z ą c y  p r z e z  
t r z c i n ę  gaz  Z 3 p a ł a  s i ę  i pa l i  iak s t o cz e k .  K i l ­
ka  w io rs t  n a o k ó ł  ś w ię t e g o  o g n i a  n a p e ł n i o n a  
i es t  z i e m ia  N a p h t ą .  W s z ę d z i e ,  g d z i e  s i ę  
w  z i e m i  z r o b i  o t w o r ,  p r z y s t ą p iw s z y  z o g n i e m  
z a y m u i e  s i ę  p ł o m i e ń ,  k tó ry  s a m  z s i e b i e  n i e -  
g a ś n i e .

P o i e d y n k i  p s z c z ó ł .
W  czas i e  p i ę k n y c h  dn i  w i o s e n n y c h ,  w k tó ­

r y c h  s ł o ń ce  ł a g o d n e  i c i ep ło  p r z y ś w i e c a ,  w i ­
d z i e ć  m o ż n a  cz ę s t o  p o i e d y n k i  m i ę d z y  d w o m a  
m i e s z k a ń c a m i  i e d n e g o  ula.  C z a s e m  zdai.e s ię,  
i ż s i ę  b ó y  w e w n ą t r z  r o z p o c z ą ł  i w a l czący  wy la ­
t u j ą  n a  w o l n e  p o w i e t r z e ,  a ż e b y  m i e ć  w ięcey  
m i e y s c a  d o  wa l cz en i a .  I n n ą  r azą  b y w a  z n o w u  
p s z c z o ł a  s i edząca  a l b o  c h o dz ąc a  sob i e  s p o k o y -  
ń i e  po  w i e r z c h u  ula ,  n ag l e  n a p a d n i o n ą  od  d ru -  
g i ey ,  po cze rń  na ty c hm ia s t  r o z p o c z y n a  s i ę  w a l ­
k a  l k aż d a  n a y k o r z y s tn i e y s z e  d l a  s i eb ie  s t a n o ­
w i s k o  s t ara  s i ę  pozyskać .  S taią  s i ę  p r z y t e m  tak 
z a c i ę t e ,  i ż  R e a u m u r  tak bl i sko p r z y s t ą p i ł ,  ż e  
i e  aż  p r z e z  s zk i e łko  m ó g ł  uw ażać .  Z w y c i ę z c a  
u p a t r u i e  c h w i l ę ,  w k to r e y  n i e p r z y j a c i e l  d l a  
p u s z c z e n i a  ż ąd ł a  o d s ł o n i ł  s i ę  c a łk ow ic i e ;  n a ­
t y c h m i a s t  wciska  ż ą d ł o  sw o ie  w bok  tamtego. ,  a 
p r z e c i w n i k  o p u s z c z a  t ey  s a m e y  chwi l i  sk r z yd ł a  
i g i n i e .  P s z c z o ł a  n i e m o ź e  p r z e z  n i c ,  w y ią -  
w sz y  r o z g n i e c e n i e , tak p r ę d k o  być  zabi t ą ,  i ak 
p r z e z  uk łuc i e  d r u g  e y  pszczo ły .  Po  taki ey  'wal­
ce  p o z os t a i e  z az w y cz ay  z w y c i ę z c a ,  p o d ł u g  
p o s t r z e l e ń  R e a u m u r a ,  b a r d z o  d ł u g o  p r z y  
z w y c i ę ż o n y m  n i e p r z y j a c i e l u , s toi  na  cz t e r e ch  
p r z e d n i c h  n ó ż k a c h ,  i t r ze  dw ie  t y l n e  i e d n ę  o 
d r u g ą .

W  ks i ęga rn i  K.  B  e  y z n e  r a  w P o z n a n i u  p r z y  
w ie lk i m  m oś c i e ,  w y c h o d z i  na  p r z e d p ł a t ę  n a s t ę ­
pu j ą c e  dz : t - ł o ,  ier ien po sz y t  za d r u g i m ,  n a y -  
irnrióy p o  9 a rku sz y  d r u k u ;  „C zas obecnyu czy li 
h i s t o ry c z n y  r zu t  oka  n a  w y pad k i  z n a k o m  tsze 
o d  1789. aż  do  1830.  r .  p r z e z  K a ro l a  S t r ah lh e i i a

b y ł e g o  of i cera  c e sa r sk o - f r an cu z k i c h  w o y s k  w y ­
p r a c o w a n y ,  p o d ł u g  f r ar tcuzki ch  p i s m g ł ó w n i e y *  
s zych  na  po l s k ą  m o w ę  p r z e ł o ż o n y ;  z r y c i n a m i  
w ie lu  z n a k o m i ty c h  o s ó b .  P r z e d p ł a t a  2 złote* 
b e z  p r z e d p ł a ty  c e n a  3 s i t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
G d y  d o ś w i a d c z e n i e  n a u c z y ł o ,  iż n i e k t ó r z y  

p o s i ed z i c i e l e  k o n i ,  m a i ą c y  o b o w i ą z e k  d o s t a ­
w ie n i a  p o d w o d ,  r e k w i z y c y o m  S e r v . s - A m t u  
t u t e y s z e g o  z a d o s y ć  n i e c z y n i ą  i  w y m a w i a i ą  s i e  
n i e b y t n o ś c i ą  l u b  c h o r o b ą  k o n i  i t. d.  d l a  u c h y ­
l e n i a  s i ę  o b o w i ą z k o w i  t e m u  , u s t a n a w i a  s i ę  
p r z e t o  n in i e y s z e m  r az  n a  z a w s z e ,  iż na  ż a d n e  
e x k u z y  b e z  wy ią t ku  w zg l ą d  m i a n y  n i e b ę d z i e ,  
i k aź de n  o p i e s z a ły  sob i e  p r z y p i s z e  , i eże l i  n a  
j e g o  kosz t  e x t r a po cz t a  b ę d z i e  n a i ę t ą ,  a  w y d a ­
tek od  w i n n e g o  ś c i ą g n io n y  z o s t a n i e .

P o z n a ń ,  d n i a  so  S i e rp n i a  I830 .
N  a d  - B u r m  i s t r  z .

O B  W I E S Z C Z E N I E  
W s z y w a m  wszys tk i ch  g o s p o d a r z y  o b o w i ą z a ­

n y c h  do  u t r z y m y w a n i a  i n k w a t e r u n k u ,  i żby  
p o d c z a s  t e r a źn i e y s z ey  n i e b y t n o ś c i  z a ł og i  t u t ey-  
s z ey  kwatery  dla ż o ł n i e r z y  p r z e z n a c z o n e  w y­
b i e l i ć  i wy czy śc i ć  kazal i .

P o z n a ń ,  d n i a  27- S i e r pn i a  183°*
N  a d  - B  u r m  i 8 1 r z.

P A T E N T  S U B H  A S T A C Y  I N Y .
N a  w n io s e k  i e d n e g o  z wierzyc ie l i  r e a l n y c h ,  

d o b r a  C h ł a p o w o ,  d o  k tó ry ch  wsi e  G i r l a t o w o ,  
P o m i o o w o  i G r o d z i s z c z k o , n i e r ó w n i e  cz ę ść  
G a b l i n a  i Sz r a p ek  n a l e ż y ,  su kc es so r o t n  L u ­
d w ik a  T r z c i ń s k i e g o  w ł a s n e ,  w po w ie c i e  Ś r edz-  
ki,m p o ł o ż o n e ,  s ą d o w n i e  n a  68 ,517 tal .  l ą s g r .  
3  d e n .  o s z a c o w a n e , w d r o d z e  k o n i e c z n e y  sub* 
ha s t ac y i  pu b l i c zn i e  nay w ig ce y  d a i ą c e m u  prze* 
d a n e  być  maią ,

T e r m i n a  l i cy t acy in e  wyzna fczone  zos t a ły  
n a  d z i e ń  4.  S i e r p n i a  r.  b.  
n a  d z i e ń  3 . L i s t o p a d a  r. b,  i 
n a  d z i e ń  9.  L u t e g o  1 8 3 1 -
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2 których ostatni zawity, zawsze przed p o łu ­
dniem o godzinie 9. przed Sędzię Kaulfuss, 
w naszey izhie dla stron , na  które ochotę ku­
pna mających z tern o zna jm ien iem  wzywamy, 
\i  r,sy więcey daiącemu przy bitem będzie , ie- 
żeli prawne przyczyny n a  przeszkodzie inie- 
będą.

T axa i warunki każdego czasu w Regi6tra- 
turze naszey przeyrzane być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 6, Kwietnia 1830.
Królewski Pruski Ziemiański.

Z A P O Z Ę W  E D Y K T A L N Y .
Otworzywszy przez rozporządzenie dziś wy- 

d a n e ,  nad sum m ą kupna za młyn wodny Ka­
rola Fryderyka R einike we wsi W ie rzbn ie  p o ­
wiecie Międzychodzkirn leżący , Talarów I 2 I O  
Wynoszącą, na  wniosek wierzycieli proces li- 
kwidacy iny, wyznaczyliśmy do podania preren- 
syi do rzeczoney surnmy kupna termin na 

d z i e ń  17. G r u d n i a  r. b. 
który się tu w Międzyrzeczu w mieyscu posie­
dzeń  S ąd u ,  przez W go Callas Assessora wyż­
szego Sądu Ziemiańskiego odbywać bedzie.

N a  tenże term in zapozywamy wszystkich 
niewiadomych wierzycieli rea lnych ,  z tern za­
leceniem, aby na terminie tym pretensye swc- 
ie  należycie wykazali. W  razie a lbowiem 
przeciwnym z pretensyami swoiemi do  rzeczo­
n ey  summy kupna mianerni prekludowani z o ­
staną i wieczne im w tey mierze milczenie tak

{>rzeciwko Nabywcy m łyna wspomnionego ia- 
to też przeciwko wierzycielom, pomiędzy któ­

rych summa kupna podzieloną zostanie , naka- 
zanem będzie. Na Mandataryuszy przedsta­
wiamy lin tuteyszych Komrnissarzy Sprawie­
dliwości U Ur. W rońskiego, Roestel, W olnego  
i Mailowa.

M iędzyrzecz, dnia 5. Lipca 1830- 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Z ie m ia ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y . 
Sum m ę 200 T al,  w księdze hypoteczney, 

gruntu  pod liczbą 37, w L ipsku  ( Linden-

stadt) w Powiecie Międzychodzkirn leżącego, 
w dziale ILI. Nr. I .  dla zamężney W iike 
z d o m u  H o e h n e  zapisaną, nastawili m ałżon­
kowie W iike ,  Krystyanowi Martens gościn­
n e m u ,  na zabezpieczenie pożyczki od niego, 
otrzymaney. T o ż  zastawienie zostało na  
mocy sądownie zeznanego pod dniem 28. 
Kwietnia 1806, r . zapisu do księgi hypote^ 
czney wciągnione.

Zapis ten wraz z wykazem hypotecznym  
z d, 29. m. i r. rzeczonego zaginął. Tera- 
źnieyszy właściciel g run tu  opisanego ‘Samuel 
Benjamin H o e h n e  wniósł przeto o amortyza- 
cyą onegoź.

W  skutku tego wzywaią się n-inieyszem 
wszyscy, którzyby do wspomnioney sum m y 
lub wystawionego na n ią  zapisu, iako wła­
ściciele, cessyonaryusze, zastawnicy lub p o ­
siadacze lis towni, iakieźkolwiek pretensye 
mieli, aby się w terminie do tego na

d z i e ń  3.  L i s t o p a d a  r. b,

w yznaczonym , tu w M iędzyrzeczu osobiście 
lub  przez prawnie dozwolonych pełnom ocni­
ków przed Sędzią Ziemiańskim Gieseke sta­
wili i pretensye swoie wykazali.

W  razie niezgłoszenia się , zostaną z pre ­
tensyami swoiemi prekludowani i wieczne 
im w tey mierze milczenie nałoźonem , zapis 
zaś zagubiony za um orzony , ogłoszonem. 
zostanie.

Na pełnom ocników przedstawiaią im się 
łuteysi Kominiss. Spraw. H aenke  i Roestler.

Międzyrzecz, dnia 29. Kwietnia 1830.
K ról .  P ru s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księdze hypoteczney domostw w mieści® 

M iędzychodzie pod liczbą 11. i 12. leżących, 
Krysztofowi Seeliger Szewcowi należących, 
zahipotekowana iest w skutek dekretu z d. 
15. L u teg o  1804. r. summa 800 T al . ,  którą 
poprzednik Seeligera, Krysztof Klette, D ya- 
konusowi W ilhelm  winien pozostał. Obliga- 
cya na Sum m ę rzeczoną pod dniem tą .  L u ­
tego 1804-r. wystawiona zaginęła. Krysztof
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Seeliger w niósł przeto o um orzen ie  iey k o ń ­
c em  wym azania  summy rzeczoney, która iuź 
zap łaco n ą  została. W zyw aią  się więc wszy- 
sc y ,  którzyby do summy wymazać się maią- 
cey i wystawionego n a  nią d o k u m e n tu ,  iako 
właściciele, cessyonaryusze , posiadacze za­
stawni i listowni iakieżkolwiek pretensye mieli, 
aby  się w terminie na

d z i e ń  3.  L i s t o p a d a  r, b.

wyznaczonym  tu o godz. 9. przed południetrf,
przed D elegow anym  Sędzią Ziemiańskim Gie- 
secke zgłosili, pretensye swoie podali i udo­
w odnili ,  inaczey zostaną z takowemi preklu- 
dowani i wieczne im w tey m ierze milczenie 
nakazanem , dokum ent zaś rzeczony umorzo, 
n y m  zostanie.

Międzyrzecz, dnia 10* Maia 1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

C Y T  A C  Y A  E D Y K T A L N A .
Gdy się amortyzacyi następuiących bliźey opisanych Listów Zastaw nych, iako to :

E x t r a h e n t <

Oznaczenie  L is tu  Zasta­
wnego.

N a z w i s k o

Dóbr. D epartam entu

Numer Wyso­
kość

L is tu  Zasta­
wnego.

Nr. Tal.

Listy Zasta­
w ne  p o ­

dług poda^ 
nia.

Królewski Sąd Ziemsko-Miey- 
ski w Gdańsku,

G bur i Ławnik Frederyk  H en-  
szeł w Drewicach pod Kystryną, 

M oldenhauer Sekretarz Poczty 
w Chełmnie,

M elno  
Stablewice 

dito 
dito 
dito 

W ielkie Ko- 
łudy 

D obra  Załę- 
zowskie

Kwidzyn.

Bydgoszcz.

Gdańsk.

3 1000
2 1000

4 iooo

5 1000
6 1000

40 300

36 ' 200

zepsute,

spalony.

nieczytelny.

d o m a g a n o ,  więc wzywamy wszystkich niewiadomych właścicieli tychże Listów Zastawnych 
n in ie y sz e m , ażeby s ię  ze swemi pretensyami naypóżniey w terminie prekluzyinym na

d z i e ń  17.  G r u d n i a  r. 1 8 3 0 .  z r a n a  o g o d z i n i e  11.,

przed Syndykiem  G eneralnego Landszaftu  Konsyliarzem T a y n y m  Sprawiedliwości W .  He* 
cker w tuteyszyrn domie landszaftowyrn wyznaczonym zgłaszały, albowiem w razie przeci­
w n y m  te Listy  Zastawne am ortyzow ane, w regestrach landszaftowych i księgach liypote- 
cznyeh  zmazane i Extrahentom  W yw ołania  nowe Listy Zastawne wydane zostaną. P rzez  
amortyzacyą tychże Listów Zastawnych tak Landszafta iako też posiadacze zastawionych za 
n i e  dóbr od wszelkich do nich formować się mogących pretensyy uwolnieni będą, i iakowi 
n iewiadomi właściciele takowych iedynie względem swego wynagrodzenia tych trzymać się 
m u s z ą ,  przez których ręce takowe Listy Zastawne przeszły,

K w id zy n ,  dnia 7- Października 1829.
K r ó l .  P r u s k a  Z a c h o d n i a  D y r e k c y a  G e n e r a l n a  L a n d s z a f t o w a ,
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Wezwanie wierzycieli massy H r. Gierowskiego.
Stosownie do decyzyi T ry b u n a łu  Cywilnego 

W oiewodztwa Kaliskiego, podpisany patron 
lako kurator massy sukcessyino likwidacyiney, 
niegdy W ładysław a H r. Gurowskiego M arszał­
ka W ielkiego Kięstwa Litewskiego, mam h o ­
nor wezwać wszysikich wierzycieli teyże m as­
sy , ażeby się bądź osobiście, bądź też przez 
pełnomocników specyalnie i urzędownie u m o ­
cowanych, stawili w mieście Kaliszu w pałacu 
sądowym na sali audyencyonalney T ryb u n a łu  

w d n i u  ag . P a ź d z i e r n i k a  r, b.
0 godzinie 3. z południa przed Sędzią R efe­
rentem W , Łukaszem Chrzanowskim, końcem 
U chw alen ia :
a) czyli po dwufcrotnem bezskutecznem wy­

stawieniu na sprzedaż 3, oddziałów maję­
tności Kleczewskiey, taxę tychże oddzia­
łów do nastąpić mianego terminu trzecie­
go ostatecznego przysądzenia, zniżaią, 
i w iakiey części?

b) co postanawiają względem rachunków da- 
wney  administracyi massy, skoro dotych­
czasowa kontrolla żadnych uwag nad n ie ­
mi niepoczyniła ?

Gdy iuż na iednym terminie dnia g. L ipca  
t .  _b. do zadecydowania w powyższych przed­
miotach w yznaczonym, wierzyciele mimo we­
zwań niestawili s ię ,  przeto z polecenia T r y b u ­
n a łu  uwiadomiam tychże wierzycieli, źe ieśli
1 na powtórnym powyżey oznaczonym termi­
nie niestawią się, natedy przedmioty ich nara­
dzie ulegaiące, przez Sędziego Referenta try­
bunałowi do  zadecydowania przedstawione zo- 
8taną.

Kalisz d, 6. Sierpnia 183°-
A .  F r y d r y c h .

U W I A D O M I E N I E  
0 utworzeniu parow ey kąpieli ruskiey 

w W A R M B R U N N .
^Dobroczynne skutki, iakie stosowne używa­

n ie parowych kąpieli ruskich założonych w na­
szych czasach po różnych mieyscach N iem iec, 
w rozmaitych chorobach w ydały , iakoteź zda­
nie wyrzeczone od wielu sławnych lekarzy: źe 
używanie tychże za radą lekarzy w właściwych 
chorobach, połączone z używ aniem  siarczy*
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stych, ciepłych wód warmbrunnsfcich skutki te 
dobroczynne powiększyłoby i pom nożyło , 
i przeztoby samo działanie tak wód mineral­
nych warmbrunnskich, jako też po łączoney  
z niemi ruskiey kąpieli parowey rozszerzy­
ło  ; nakłoniły  właściciela wód m inera lnych  
w W a r m b r u n n , do założenia  tamże łazienek 
ruskich parowych.

Uzyskawszy w d n iu  a^stym Kwietnia r. b« 
od  Prześw. Regencyi w Lignicy pozwolenie 
do założenia podług przełożonego planu łazie­
nek ruskich , przystąpiono niezwłocznie dtj 
wykonania dzieła.

W  budowaniu łazienek tych założonych po­
d ług  modelu pięciu naysławnieyszych tego ro- 
dzaiu łazienek w N iem czech , przez b iegłego 
te-chnika, miano wzgląd na nowe doświadcze­
n ia ,  o ile to mieyscowość dozwalała. Niepo-i 
slednią zaletą wspomnionych łazienek iest, ź e  
dwa nieprzerwanie p łynące s trum ien ie ,  d o -  
srarczaią im czystey rzeczney w ody, a ieden  
strumień dostarcza czystey studzienney  wody. 
Wszystkie te trzy strumienie m ogą być razem , 
lub każdy z osobna uźytemi.

D n ia  12. Sierpnia r. b. otworzono te łaźn ie  
w przytomności znawców, a z upoważnienia  
wyższey władzy P. D oktor  K leem ann ,  bzyk 
powiatowy, który dawniey przy podobnym in ­
stytucie obowiązki lekarza sprawował, przybra­
wszy sobie lekarza mieyecowego Pana Radzcę 
nadw ornego H ausleu tne r ,  oglądał ie.

Pochw alono  stosowne urządzenie izby do  
kąpieli przeznaczoney i dokładne wystawienia 
pieca parow ego, dwóch naywaźnieyszych czę­
ści podobnego insty tu tu ; równie iak gustowne 
urządzenie trzech izb , (d o  rozbierania i ubie­
rania się i do wypocznienia) opatrzonych 
w wszelkie po trzebne utengilia-

Pod kierunkiem iednego z dwóch tuteyszych  
lekarzy iest od dziś dnia nowo urządzona ta ła­
źnia parowa dla użytku szanowney publiczno­
ści otwarta.

Uprasza się szanowną Publiczność nayuniźe- 
n ie y , aby w tey mierze udawała się tylko dc» 
iednego z dwóch tuteyszych lekarzy, do Pana 
Radzcy nadwornego H ausleutner, albo do P ;  
Doktora H ein rich , gdyż bez polecenia tych,' 
używanie kąpieli wspomnionych niebędzie do* 
zwolonem .

G dy instytut ten założonym  został n ie w wi-
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dolcu wielkich zysków,  ale raczey dla u z u ­
pełnienia istnących t u  iu i  ł az ienek,  przeto za 
korzystanie z niego ustanowiono bardzo umiar  
k o w a n y  zapłatę,  iak to każdy znawca znaiący 
znaczne nakłady na podobne  instytuta, iakotez 
ciągłe wydatki na ut rzymanie takowych , chę­
tnie nam przyzna. > r

A by używanie kąpieli ułatwić rnntey ś rod­
ków posiadającym, zapłata podzieloną będzie 
na  dwie klassy.

Pierwsza klassa, wktórey  mężczyźni  a d  5. 
do 9. a damy od 10. do 12. przed południem 
kąpać się b ędą ,  płacić będzie za każdą kąpiel 
15 sgr. i 5 sgr. dozorcy łaźni. Druga klassa, w któ­
rą  mężczyźni  od 2. do 4.,  a kobiety od 4. do 
6. po południu kąpać się b ę d ą ,  płacić się b ę ­
dzie za każdą kąpiel IO sgr. i 2 |  sgr. dozorcy 
łaźni.

Zdrowe  tuteysze powietrze,  położenie 
W a r m b r u n n  w iedney z naypięknieyszych d o ­
l i n , iakoteź rozmaitość zabaw i rozrywek 
w W a r m b r u n n  w czasie używania kąpieli, dzia- 
łaią bardzo na odzyskanie sił i zdrowia szuka­
jących tu pomocy ; dla czego ośmielamy się 
słusznie zapraszać Szan. Publ iczność o iak 
naylicznieysze zwiedzanie tego mieysca. 

W a rm b ru n n  dnia 13- Sierpnia i 83o.
A d m i n i s t r a c y a  ł a z i e n e k .

Skrzydło z nader  pięknego piramidalnego 
mahoniowego drzewa,  odznaczaiące się trwa­
łą  robotą i pięknym tonem,  mogące  także co 
do okazałey powierzchowności  iako coś oso­
bliwszego być po le conem , stoi na przedaź 
u  nauczyciela muzyki  F u h r m a n n ,  przy ulicy 
S. Marcinskiey Nr .  3.

Ś w ieże , bardzo przednie śledzie hollender- 
fikie otrzymał i przedaie sztukę za 21 gr. poi.

F r . B i e l e f e l d .

O 3 N ow y transport tutuniu tureckiego ode­
brał M u n k .

Bardzo przedni stary rum z Jamaiki , arak 
z Batawii i de Goa ,  zaprawione owoce wszel­
kiego ga tunku,  czystą przednią szokoladę funt  
po 12 do 25 sgr. ,  suszone owoce południowe, 
rozmaite sery i naylepsze wina francuzkie,  
szampańskie,  reńskie,  mozelskie i południo­
w e ,  ofłaruią w cenach umiarkowanych 

Bracia V a s s a l l i ,  
przy ulicy Wrocławskiey Nr .  230.

P o z n a ń ,  d. 27. Sierpnia 1830,

SO3 Otrzymałem dziś znowu nadsyłkę świe­
żych prawdziwych hoilenderskich śledzi i prze- 
daię takowe teraz po 18 gr. poi. Zarazem po­
lecam nader  piękne cytryny rzadkiey wielko­
ści,  a | d o |  funta ważące,  iakotez bardzo do­
bry ser parmezański w cenach umiarkowanych.

J. H .  P e i s e r ,  
przy Szerokiey ulicy Nr- 113.

W yciąg  z  B erlińskiego k u rsu  papierów  
i p ien iędzy .

Dnia 2 8 .  Sierpnia i  8 30 .
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